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Prennroorata m ie s ię cz n a :
Ber odnoszenia . .  . . 4-— z*
Z odnoszeniem . . . . .  4.50 „
Z przesyłki) powtow ą 4 .5 0  „
Za g r a a i e a ....................8 ' —  »

.S 2 L  2®  g r o s z y
Adres R e d a k c ji :

t»L ^ s s jś e i i o ń B k a  &. 1 0 .
Telefon 4 i .  śliędzym iast. 1572 . 

(Adiws Administracji: -^K
u l .  J a g i e i l o t ł s h a  L  1 0 .

‘ ■Jeleton 241. « 
czeka P K . O. 4u 0.402.

Gesiy og łoszeń  
sa t  w ie r3 *  Er.fJiaietrSwy: 
Zwykłe . . .  ,'w, 15 gr.
Nadesłane . . , , t 35 
Po kronice r* .  Y,/ . x 4 5 
Na Lszej 6lronie f i  5 0  ,, 
Drobne od słowa. . *  7  „ 
LJkład^ibeiaryczny 50% o rot ej. 
Ze mi ej sco we o 50% ćroioj. = 
Zał.(OTnlki wedśs umowy. '^ ^ > 7

W yłączne zastępstwo na za­
chodnią llnropę: S I .  D u k e s  
K astęńey — W ie d e ń  

W oU zesle 16,

Strajk powszechny Upili
N a j c i ę ż s z e  p r z e s i l e i a i e  s o c j a i n e  w A tiy ilji

.  ̂ a  Zn r>Zr\-* <vr\r1-7M-ł Zfi £?i.FOtK rak ó w , 4 m aja 
W  n o cy  z poniedziałku na w torek rozpoczął

generalny . Z apadła ted y
7,

Się w A n glji s tra jk  _
. d c v ■/,ja, że w ielka w ojna so c ja ln a  rozpoczyna 

w W ^d kicj B ry ta n ji. P otężno to  państw o i 
społeczeństw o w eszły  w o k res n a jcięższego  w 
sw y ch  d zie jach  przesilenia so c ja ln eg o . P rzy  
a n g ie lsk ie j stru ktu rze so c ja ln e j przesilen ie  to 
\y pow ojennych ekonom icznych wiat linkach 
E uropy i w ogóle ca łeg o  św iata  sta ło  się n ie ­
u chronną koniecznością . R o zw ija  się  zaś po l i ­
ii j  i n a jw ięk szych  zaw iklań i n a jbard zie j a k tu a l­
nych  trudności i konflik tów , ja k ie  w danych 
■warunkach w y n ik a ją .

R ew o lu cja  na św iatow ym  targu  w ęglow ym  
spraw iła, że w pierw szym  szeregu m aszeru je  
półtora  m-iljona w ęglarzy angielsk ich , w k tó ­
rych d okon any po w o jn ie przewrót gospodar­
czy godzi n a jbard zie j bezpośrednio. W  o s ta t­
nim roku przed w ojną A nglja  produkow ała 98  
mit jon ów ton w ęgla. W  pierw szym  zaś roku 

’ po w o jn ie p ro d u kcja  ta spadla na 42  m iljony 
ton i jak k o lw iek  w późniejszych  Ja tach  podno­
siła się  w zw iązku z p rzem ija jącem i koniu n­
kturam i, jed n ak  do dnia dzisiejszego nie o sią ­
g n ęła  naw et 75  procent przedw ojennej.

P rzew roty  p o lityczne i postępy tech n ik i zło­
ż y ły  się  na to. że rynek w ęglow y zacieśn i! się. 

.[W skutek w o jny  i postanow ień p o ko jo w y ch  
znaczne ilości w ęgla zn a laz ły  się w ręku k ra ­
jó w . k tó re  n ie m ogąc go zużyć we w łasnym  
przem yśle, muszą go rzu cać na rynek e u ro p e j­
sk i (F ra n c ja  i P o lsk a). R ozw ój tech n ik i m o to­
rów  spalinow ych ograniczył rów nocześnie b a r­
dzo znaczn ie konsu m eję  w ęgla. D ość pow ie­
d zieć , że ca la  ogrom na w ojenna flo ta  an g ie l­
sk a  została przeprow adzona na op ał naftow y. 
i T ym czasem  pro d u kcja  w ęgla w A n g lji po­
d rożała. K opalnie przew ażnie s ta re  i pozbaw io­
n e  now oczesnych urządzeń p racu ją  drogo. —  
S k a la  ży cia  i potrzeb robotników  podniosła się 
p od czas w o jn y . Z arobki w zrosły. C zas p racy

f f e r e s i ć s a  znów  • S u c h a r a ;
*rr

ośm godzin dziennic, ze s tro n y  robotników  pod­
niesiono, że siedm iogodzinny dzień p racy  is t ­
n ie je  i ta k  ty lko  w te o r ji, poniew aż nie w licza 
się do n ieego ani w jazdu ani w yjazdu z k op alń  
i udaw ania się  na m ie jsce  p racy , co zab iera 
przeciętn ie trzy  kw adranse czasu , a  w N iem ­
czech np. je s t  w liczane do czasu p racy . Zgoda 
zatem  na propozycję  w łaścicie li oznaczałaby  
prży jłJB e nie ośm iogodzinnego, lecz blisko dzie- 
w ięciogodzhinego dnia pracy.

Ze sw ej s tro n y  ro botn icy  zaproponow ali,' 
aby w szystkie kop aln ie  zosta ły  podzielone n a 1 

trzy  gru py: ta k ie , k tó re  w sku tek n o w o czesn y ch ! 
urządzeń m a ją  znacznie tańsze w łasne k o s z ta 1 

prod u kcji i mogą p łacić  robotników  w edług i na  w ypadek zam kn ięcia  kopalu zapow iedziały 
staw ek d zisiejszych , tak ie , k tó re  po pr/.eprowa- 1 s tra jk  generalny  we w szystk ich  gałęziach  p ize . 
dzeniu odpowiednich in w csty ey j tech n iczn y ch  i my .siu i służby pu blicznej, przeto A n g lja  sta - 
rcorgaidzaiej ad m in is tra cy jn e j m ogą o s ią g n ą ć 1 ocla. nagło wobec ogrom nego niebezpieczeństw a 
ten sam poziom i tak ie  w reszcie, k tó re  są  ta k  pow szechnego s tra jk u , k tó ry  oczyw iście \v d a- 
prym ityw ne i zacofan e, że m od ern izacja  ich nyoh w arunkach  musi bardzo rychło p rzeisto-
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je s t  niem ożliw ą. D ru g ie j grupie kopalń  rząd 
d o starczy łb y  k red ytów  na m odernizację , trze­
c ia  zaś b y łab y  w ogóle zam kniętą , a  zatrudnie­
ni w nich g ó rn icy  byliby  na koszt, państw a 
przeniesieni do innych kopalń.

Gdy z kolei w łaścicie le  odrzucił; tak że  1 te 
w nioski robotnicze, w piątek  ubiegły  w ytw o­
rzyła się  s y tu a c ja , w k tó re j lokaut w całym  
przem yśle w ęglow ym  stal się nieuniknionym  
Poniew aż zaś w szystkie zw iązki zaw odow o-ro­
b otnicze z je d n o cz y ły -s ię  w łaśnie w przededniu

czyć się w p o lityczn y  zę w szystkim i:! k o n se ­
kw encjam i.

W czora j t j .  w poniedziałek rząd kon serw a­
tyw ny w ystąp ił z u ltim atum  do robotników , w 
którem  żąda. ab y  zgodzili się  na przedłużenie 
pracy przy d o ty ch czaso w ej p łacy  aż do czasu
reorg an izacj i zm edernćzowania ko-lapn. U lti-

Stra.jk górników' 
e s t ja  s tra jk u  g e ­

neralnego ro zstrzy g n ęła  .się w czoraj w n ocy .
(s i).

Ib U l^ e.iir/n i' j  ‘ , 1 0 1  Ul; Z, U u

1 1 inatum to robotnicy odrzucili. 8
• rozpoczął się fak ty czn ie . Kwes

zwę. w k tó re j określił postanowienia Rady  
Związków zaw odow ych jak o  rew olucyjne.

S tra jk  generaSny ru ch em  
re w o lu c y jn y m ?

L ondyn, 4  m aja (P A T ). C ały personal d ru ­
karni »D aily  M ail« odmówił wydrukowania a r­
ty k u łu  pod ty tu łem : »Za króla i o jcz y z n ę * ,

i zażądał dokonania, w nim zm ian, na co red ak ­
c ja  od jk> w iedziała stanow czą odmową.

A rty k u ł p od k reśla ł, że kilku przyw ódców  
górników  sto i pod wpływ em  ludzi, nie m ają­
cy ch  dobrych zam iarów  ... \n-jid.
S frajg  generalny —  pi»al au io i a m k u iu  
nie jest w alką przem ysłow ą. lecz ruchem re­
w olucyjnym , zw raca jącym  się  przeciw  wolno­
ści nardou. k tó reg o  to ruchu rząd to lerow ać nie

przygotow anego do ogłoszeniu w p o n ie d z ia łek , pow inien.

W  emisariuszy toiciticii do Lob
(Telegram  własny „Nowej Reformy*1).

-tralhii
Cs poprzedziło s to ®

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy").

z o sta ł s k ró co n y s  Wę.

J e s t  to pierwszy podobny w ypadek, albow iem  
d o tych czas poszczególne zn iąz id  zawodowe 
bardzo zazdrośnie strzeg ły  sw ej n iczaw islo- 

L ond yn, 4  m aja . S tra jk  gen eraln y  rozpoczął ,;c ;. 
się dziś o północy. ~ | D zień pierw szego m aja  upłynął w L ondynie

P rzez  ca ły  dzień w czo ra jszy  trw ały  narad y spoko jn ie, 
i zdaw ało się , żc- dojdzie do zgody, lecz tu ż ' 
przed północą - w yłoniły  się now e tru d ność: L

L ond yn, 4 m aja  (P A T ).
zunerzii j;>ee

Z A R Z Ą D Z E N IA .
Rząd wydal szerokie 
do znacznego ogra

O G Ł O SZ E N IE  STA N U  W Y JĄ T K O W E G O . 

L ondyn, 4  m a ja  (P A T ). W  zw iązku z rozpo

N A D Z W Y C Z A JN Epry.eu pom ocą w ym n uy  się u u i.e  iruuuusci *■ 
iel an g ielsk i u tracił z d o l- . s.nihnęia. w szelka n a d z ie ja  usun ecia  niobczpio- 

n o ść  konku row ania 7. m nvm w ęglom  na targu  czeństw a .itra jk u  genm A lno-o. R ów nież o s t .- t - ’ R z ą d z e n ia ,
św iatow ym . W ła śc ic ie le  kopalń p rzy p su rą  _ to . lliia „ ieoricijalna k o n feren cja  między lo id o m ' " le ż en ia  w p o y cjach  w ęgla, gazu i e lek try cz - 
drożyźnie i k ró tk o śc i czasu p racy  rohot.ników, (Jot-jlcm . posłem rolroiniczym  Thom asom  i g c- uosci. Za w szelkie uchybienie przeciw  tym  za- 
ro botn icy  —  w adliw ej organ izacji i tech n iczn e- moralnym sekretarzem  zw iązków  zaw od ow ycłr' rządzenicni przew iduje rząd k a ry , grzyw ny i 
m u zacofaniu  kopalń . W łaściciele chcą  f’bn i- r>U!,.pen1, n;e ('oorow adziia do pozytyw nego r e - ■ 'w ięzienia. _
ż a ć  p lace i przedłużać p racę . R ob otn icy  down- 1 zui t a tu. ‘ ’ I W szy stk ie  m agazyny n ia łerja ló w  w ybucho-
dzą. że w ystarczy  zm odernizow ać ad m in istra-' \y prasie d ysku sji -w Izbie gmin nad sy tu a- wy^h są  ndn e strzeżone, 
c ję  i tech n ik ę  kop alń , aby  o d zysk ały  zd o ln o ść ' c j^  pr^j-szl-o do drainadvcznvch scen . F o s. T h o - 1 

ko n k u ren cy jn ą  bez obniżania p łacy  i przedlu-^ nias z,vró0ii fr-lQ ( [ 0  Raldwiita i Churchilla z za - 1

fem  Re rozw ija -ie  k o n tT k t sociM n r cz[  '}*  wV f ? 0(k odw ołania s t r a jk u 1 8 tra jk u  górnikóW f k r ó l  og lo iU  s ta u
'  ’ n e  • 'h nonn Kt so c .ia m j. w g-enerai ni.o.0 w i zie co tn ię iy  rów nocześnie lo- Wv!'itl*ow v

noka 1 9 i l  w trzym iesięcznym  s tra jk u  robol ni c y kHut robotników  w ęglow ych. Baldw in ch c ia ł! , (T e ic r a m  wbuny Nowej Reform y")
obronili swoi punkt w idzenia o ty le . że u trzy- daó ja ,k .^  odpow iedź, lecz przeszkodził m u '
niRli się  przy p łiu w li i cz»asio p racy , ule zit»o- Chnrcliil! i gd y w szrstw  oczckiu^ali roz>irzy^n-
d ernlzow ania kopalń nie osiągnęli. P rzem ija- ' j ^ o ^ c  słow a —  Baldw in rnHczat —  poezem o-
jją c a  poprawa k o n ju n k m ry  w ęglow ej, w yw oła- pUa<-n (^jI.ulieiTt. P o nim wyszli również i inni
lia  przez s tra jk i w ęglowe w A m eryce i przez in ;nisfrow ie.
f ra n c u s k ą  o k u p ac ję  z a g łę b ia  R u hry . rimożli- rpiiomas udał sio  następnie do siedziby
•wiła angielskim  w iascicieb  un k op i In p łacen ie  awla./ków ząw odow ycli, zaż.adal ]H3siedzenwi 
w y sok ich  zarobków  robotnikom  i zaniechan ie ,.gz^kutvw y. lecz  n ie doszło ‘ do d e cy d u ją ce j
m odernizacji kopalń. Ale konjunktura ta  skoń- koarforencji z Raklwinem. ‘ Londyn, 4 m aja. Dd duia dzisiejszego sta-
cz y ła  się rych ło . K opalnie an g ielsk ie  zaczęły  Baldwin w ypadkam i je s t . bardzo w slrząśnlę- nęły w szystkie koleje. Londyn od cięty  jest od 
znowu p racow ać deficytow o, w skutek czego w ( ; j y  prziul południe 111 otrzym ał wiadom ość i reszty  k raju  —  podobnie zresztą jak  "i w szyst 
sierpniu ubiegłego roku wiasc-.ciele zażądali -/t red.uk e.ji »D aily M ail* o pewności wybuchu kie inne m iejscowości. Na tron a K t ruch auto- ■  
redukcji p łac robotniczych ; przedłużenia pra- s fra jku generalnego, doznał silnego ataku ner rnobilowy jest bardzo Żywy i w części zastę-l 
c y  pod groźbą lokautu i zam knięcia kopalu. wowego i rozpłakał się. I jnije na terenie L-ondynu kolej. W szystk ie fa-
K iatastrofa  byłaby już w otcz-as n astąp iła, gd y- Po posiedzeniu parlam entu, gd y posłowie ro- bryki w całej W ielkiej B ry tan ji s tan ę ły .'W iciu
b y  nie to , że rząd konserw atyw ny zobow iązał potniezy opuszczali gm ach, licznie zgrom adzeni! urzędniików fabryk w stąp iło do słu żby ochot-
etię dopłacać właścicielom  kopalń po dw a i pól robotnicy  zgotow ali im burzliwa ow ację siato- niezej. Londyn przypomina oblężone m iasto
d o  trzech  szylingów  od każd ej tony węgla, pod m iast obsypaii wyzw iskam i Churchilla. *

1 L o n d y n , 4  m a ja . Izb a  g n r n  3 0 8  g ło s a m i prze 
I c iw  1 0 8  u ch w a liła  re z o lu c ję , w y ra ż a j;)e :j po- 
i d z ię k o w a n ie  BrbTowi za w y d an ie  o rę u z ia , pro- 
, k la n in ją c e g o  s ta n  w y ją tk o w y .

Pis;wszy dzieli straiRu
iTelegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 4 maja ; K o resp o n d en t dyplomu-1 
tyczny  »D aily Maij* donosi z B erlin a , że czte  ■ 
recli przywódców Ill-cie j Międ cynarodówki o-i 
puściło Moskwę i udało się do Angłji, rzekom o 
w ch arak terze  członków  d e le g a c ji handlow ej. 

Em isarjusze ci m ają ob jąć kierow nictw o stra j­
ku generalnego.

Zniżka snsiekkicłi paoleróa 
wsHsśtrowych a tlisgm Jorku

N ow y Jo r k , 4 m aja (U nited P erss). P A T . W y 
padki w A nglji spow odow ały tu zniżkę papie­
rów w artościom  ych  an g ielsk ich . S tra ty  o s ią ­
g n ęły  5  punktów , a  w n iek tó ry ch  w yp ad kach  
w ięce j. a

Ii rozszerzenia BA LM naradeo)
B erlin , 4  m aja  (P A T ). »Vv.>sischo Z eitu n g* 

dow iaduje się , że rozm ow y prow adzone przez 
rządy m ocarstw  m iały doprow adzić do p ro jek tu  
rozszerzenia R a d y  L ig i, k tó ry  m a bym p ized - 
m iotem  

spraw y

R a d a  miaiiaby się sk ła d a ć  z członków  3 k ate

T r z y  k a t e i f c r j e  c z ło n k ó w  R a d y
g o ryj: s tałych  członków , do k tó ry ch  n ależeć  
będą ty lk o  wielkie m ocarstw a, p ółstałych  człon­
ków obieranych na la t 0  z prawem ponow nego  
w yboru po w ygaśnięciu m andatu i członków  nie

io z n a ż a n  w komisji L ig i N arodów  do| stały ch , w ybieranych na 3 lata  bez praw a w y- 
rozszerzenia R a d y  Liga. R ozszerzona j boru ponownego po w ygaśnięciu m andatu. jŚ

 ------------------ o -------------------

Prrnm  Skrzyński z§tezo dziś dymisję rzedli
(Telefonem od naszego korespondenta). 1

W arszaw a. 4 m aja . D ziś o godz. 10 rano 
zbiera się gabiuet, ażeby uchw alić projekt u- 

staw y o organ izacji naczelnych władz w ojsko­
w ych, k tó ry  w ejdzie do Se jm u  na m iejsce  pro­
je k tu , opracow anego przez gen . S ik o rsk ieg o .

Po dokonaniu tego p rem jer Sk rzy ń sk i złoży 
ośw iadczenie, że rolę sw ą uw aża za skończoną

albowiem perlim inarz został uchw alony, dzień 
1-go m aja przeszedł spokojnie, a stro n n ictw a 
sejm ow e m iały d ość czasu , ażeby porozum ieć 
się ze sobą. Z tych  wz.ględów p rem jer S k rzyń ­
ski zwróci się do P rezyd enta R zeczypospolitej * 
o przyjęcie dymisji rządu. i  - ■-* ^

w arunkiem , że kw estji robotniczej tnie będą , 
podnosili. |

R ów nocześn ie rząd zorganizow ał kom isję  
rzeczoznaw ców , k tó re j zadaniom  było zbadać 
6 tosunki w przem yśle w ęgłow ym  i przygotow

P R Z Y G O T O W A N IA  R Z Ą D U .
Londyn, 4  m aja (P A T ). R ząd  poczynił sze­

reg przygotow ań na  w ypadek strajk u  ge-

rzu ty , podnoszone przez robotników . W ię ce j niż cp in ji gab inetu  jed y n ie  w w yjątkow y! 
jpolowa kopalń an g ieU k b h  o kazała  się  w ysoce Rząd o b ejm u je  b road oasllngl radjow e
prym ityw ną i w  żad n y m  k ie ru n k u

R ów nocześnie odbyw ają się liczne zgrom adzę  
nła strajk u jący ch .

W cz»raj w nocy m iasto tonęło w ciem no- 
1 ściach , gdyż zgasły  naw et rolilainv św ietlne, 

i . , . . .  , , Zdenerw ow anie wśród ludność) hardzo
a ć  neralnego. K ra j ca y podzielony został na 10 |eJkie> s p o d z i^ a ja  się  ogó łn ie  że s  r a i t  z 

wmo&ki dla jeg o  te ch n iczn ej, organizacyjnej i okręgow  ze sp ec ja ln ie  mianowanymi cy w iln y -, k<t(my ^  jt l i  w b ie ią cy m  tygockiiu Raldw in 
k o m e rc ja ln e j s a n a c ji. K o m isja  w m arcu b r. u- mi kom isarzam i na czele, k tó ry ch  rząd uposażył 0 i)alvv4  że posłow ie ro b o tn iczy  s tra c ą  pa- 
k o ń czy ia  sw o ją  żm udną p racę  i ogłosiła  je j  w y- w  a u to ry te t, rów ny autorytetow i gabinetu. —  |lł0w ai,ie s tra jk u ją cy m i a. wówczas zdarzyć 
ji ik i. Potw ierdziły one w znacznym  stop niu  za- B ę d ą  oni decydow ali sam odzielnie, zasięga Jajo j _si^ nł0gą nieuniknione rozruch y i niepokoje.

ych  razach . r W o js k a  otrzym ały  roz z nigdzie sam ow olnie 
. . 0  {Ba sw e j nie Avystęix>wać, leca  ty lko w sp ierać p o lic je ,

n ie  odpo- w ygody oraz aby zastap ic ew entualn ie dz.enni- Zum .aw m n m asow y >vvia»l 7  1 „ , „ 1 .......
r i i f s t o Y ó w ^  z ’ d d7i>J  d ru k a rme z as U a j k o w a 1 y._ B ard zo  h obyw ateli. N iejrokojące p o g ło s k i.‘ kolpor-
biu. stoso w an e j oa a .iw na w M om czet.li. W sku - szybko tw orzą się ochotnicze organ izacje I>° |;W ,iTK. oracz niepew ne zywioK- notepr.iia iesz- 
eUt tego  zacofan ia  kopalu wutane koszta  pro- m ocnicze, o fu iriiją ce  swe usługi rządow i. W j \  dzJej zdenerwowanie, do czoo 0  w wy- 
d u k c ji są  bardzo n ie jed n o lite  1 w ah a ją  się  n,.Q- tym  też celu  b ęd ą zapew ne w y k o rz y s ta n e 1 ą n ń m e  przjwzvni,ają s ię  ta ie m n łJ e  o^ 
d zy  IG a 21 szylingów  na tom e. S tw .erd za jąc  wojsko i m arynarka. Nie w iadom o je sz cz e , j a k ^ ^ ^ S c z e  oraz w p L a d S p o ^ o w ^  
to  w szystko , k om isja  jcd n o czesm e w ystąpiła d alece  pow szeclm ym  oędzio s tra jk  oraiz cz y  barvś^śm ierci w < 
przeciw  system ow i dopłacania przez państwo będą fu n k cjo n ow ały  gazow nie i elektrow nie i 
do produkcji w ęgla. K om isja zwróciła uw agę w reszcie ja k  będzie, zaopatryw ana ludność w 
n a  to, że dopłaty  te  są  prem jaoh, p łaconcm i za środki żyw ności. W każdym  razie rząd przy-' 
n ied ołęstw o i zaniedbania przem ysłow ców , któ- gotow uje się  do bezpośredniego objęcia wła- 
nzy albo nie cłicą  albo nie m ogą u lepszać tech - dzy w tych  dziedzinach zapom oeą w ojska i o- 
n iczn ie  i ad m in istracy jn ie  sw ych kopalń . jchotników .

W ob ec tak ieg o  w yniku prac, kom isji rz ą d 1 C ala  a k c ję  s tra jk o w ą  prow adzi kom itet wy- 
cofn ął z dniem pierw szego m aja subw encje, a kona we 7, y  T rad e  L nionu, k tó ry  otrzym ał od 
w iaścic ie le  kopalń w rócili do d aw nej k o n cep c ji w szystkich, w jego skład w chodzących  związ- 
re d u k c ji plac i przedłużenia czasu pracy lub... ków zaw odow ych, obszerna pełnom ocnictw a, 
zam knięciu  kop alń . Co do p lac to ro b o tn icy  j 
odpow iedzieli, że nie chcą z w łasnych  k ieszen i w j i p n
loplacać k osztów  :zacofaniia tech n iczn eg o  fe o - j ^ tiSai
pabi. K ied y  zaś w łaścic ie le  w ystąp ili z w nio-l (Telegram  własny „Nowej Reform y").

armji.
w •■i. ' /

Rezmiary strajku
ęrslegranł iskrowy „Nowej Reformy1.

Londyn, 4  m aja . o b licza ją , s t r a jk  po­
w szechny obejm ie ogółem  p ółtora m iljona ro­
botników transportow ych i z pokrew nych za­
wodów oraz instytucyj u żyteczności publicznej. 
W  górnictw ie strajk  obejmie 1 miljon ludzi.

r—   —O

Uroczystości Trzeciego Maja
TRZECI MAJA W KRAKOW IE. jłę, Lisowskiego, Banasiewiczową, Kalinowską, Za*

Deszcz, który z przerwami padał wczoraj aż do rgbiankę. Młodnicką, Jaaiikównę i innyoii. •

FE S T IY A L  PIEŚNI PO LSK IEJ 
NA W A W ELU .

półudińi, sprawił, że święto narodowe i tak  już 
I>oprzeduio znacznie w swoich rozmiarach okrojo­
ne, uległo dalszemu ograniczeniu. Odpadła nisza 
połowa na Błoniach i odbyło się tylko uroczyste 
nalx>żeństwo w kościele M niajackim , odprawiono 
przy wielkim ołtarzu jirzoz ks. infułat u KuJjnow. 
-kiea-o. ,

W pogodny wieczór niedzielny zobrala^się na 
wawelskim dziedzińcu arkadowym tłumna rzesza 
słuchaczy, którym  krokowskie Towarzystwa śpie­
wackie: „E ch o", „Chór akadem icki11, niu' niesza-

W stalach zajęli miejsca przedst awkdole władz W  Tow arzystw a muzycznego, „Hasm , „Lutnia
loobinicza" i „Chór podoficerski", oraz eliór T o­
warzystwa muzycznego z Dąbrowy Górniczej pod 
dyrekcją p. Cichonia, zaśpiewały szereg ogólnie 
znanych pieśni, począwszy od Moniuszkowskiej 

przód świątynią kompan ja  2 0  pułku piechoty z m u g ^ i  w ieczornej", a  skończywszy na pięknych 
zyiką. Po nabożeństwie celebrans zaintonował na-, utworach R ączki i W alewskiego, którego „Zieło-

rządowych, autonomicznych i wojskowych z woje­
wodą Kowalikowskiin, gen. Kulińskim i pułk. Au- 
gustyucm na czele. Przed ołtarzem ustawili się | 
weterani z roku I 8 G0  i cechy ze sztandarami, zaś.

iQ ic  Z s l iz H ó a  i i §  Sędzię  p e r tru k io & M łs  z rz ą d e m  B o ld u in a

skiom  pozostaw ienia p łac  w d oty ch czaso w ej i Londyn, 4  m aja  R a d a  Z w iązków  zaw o iio -, go stan ow isko je s t  uw ażane za w rogie wobec 
' '  ysokości, jed nakow oż pod w arunkiem , że ro - [ w ych p rz y ję ła  rezioilucję, że zw iązki nie m ogą m as robotniczych . ' ■*«
b o ln iey  zgodzą się  orze7. trzy  lala p raco w ać po nadal p ertrak tow ać z rządem  Baldw łna. k tó re -l J a k  wiadom o, gab in et B ald w ip a w yd al ode-

rodowy hymn: „Boże, ccś Polskę".

ć- OBCHÓD W O JSK O W Y . ^
W sali teatralnej Domu Żołnierza, zapełnionej 

całkowicie publicznością, odbył się się wojskowy 
obchód św ięta narodowego. Obliczenie biletów 
wstępu wykazoio, że w sali znalazło się 3.500 Osób. 
Na program złożyły się: W iązanka polskich pie­
śni, odegranych artystycznie przez orkiestrę 1 p. 
••aperów kolejow ych. Barwny wykład poety J ó ­
zefa Gałuszki o 3  m aja i deklamacja własnego 
utworu pod tytułem : „Przysięgał blady król". Pio­
senki, odśpiewane przez „chór podoficerski" pod 
batutą profesora Koniora i przez art. op. p. Mści- 
wojewską z akónrpanjamentenr p. Grodzickiej. 
Szituka teatralna w 4 aktach ze śpiewami i tańca­
mi pod tytułem: „Ułani księcia Jó z efa ", odegraua 
przez zespół teatralny Domu Żołnierza Polskiego.

Głośueuni oklaskami obdarzono 30 amatorów te­
atru Domu Żołnierza Polskiego, a szczególuLe re­
żysera, p. Bialka-Zaiuckiego, Moktnowakiego, Ży-

ne Świątku w B ielanach" jeszcze się lepiej prezen­
towały na wolnem powietrzu, niż niedawno w sa li 
koncertowej. t  1

Dyrygowali pp.: Ciclioń (z Dąbrowy), Konior,'
Barabasz, W olniewicz, Życzkowski i W alewski, 
darzeni hojnym aplauzem wdaięcznego a u ly to - 
rjnm , w yróżniającego swą szczególną sym patją 
t'hór akadem icki, choć [Wrdobno i inne zespoły) 
niemniej na nią zasłużyły.

„Trzeci Alaj" i podniosłe „Gaudę Mat er Polo*-- 
n ia", wykonane przez połączone chóry męskie, za­
kończyły tę pod każdym względem udaną i milą 

' aitystyezu ą wigiiję narodowego święta.
'I : ń f i " ;  óT ^ t i -•.*I J .  Ś.

T R Z E C I M A JA  W  W A R S Z A W IE , b 
W arszaw ie, 4  m a ja  (P A T ). W cz o ra jsz e  św ię­

to  narodow e s to lica  obchod ziła  z tra d y cy jn ą  
u roczy stością . O godz. 1 0  ramo w  k o ście le  k a ­
ted ralnym  św iętego  J a n a  odpraw ił a rcy b isk u p  
lęs. k ard y n a ł R a k o w sk i nabożeństw o iw otoeze-i



N O W A ' K U p u R M A

Riiin k ap itu ły  i liczne c o  k lon ' Na n a rm e n ^ m ie  
o b ecn y  b y ł P erzy d en t R zeczy p o sp o lite j ze 

iśw itą, -urzędujący m inistrow ie 7, prezydentem  
R ad y  m inistrów , p rzed staw iciele  p aństw  w 
s t r o p i l i  g a low y ch , członkow ie Se jm u  i Senatu . 
jgeocraJwjH', przedstaw m iele  w yższych  uczeln i, 
(przedstaw iciele ersran izacy j nau kow ych , spo­
łe c z n y c h  itd . W zdłuż naw y g łów nej u staw iły  
s ię  ce ch y  z chorągw iam i, zaś b liże j p rezb ite­
rium s ta n ę ły  ze sztandaram i re p rezen tac je  stu- 
d em ów . P o  nabożeństw ie P rezy d en t R zeezy- 
posp oC tej udał się pieszo w otoczeniu  zaproszo- 
nyi-h osób  na k ra k o w sk ie  P rzed m ieście , gdzie 
n aw prost gm achu R esu rsy  O byw ate lsk ie j u sta ­
w iono sp e c ja ln ą  try b u n ę. S tanąw szy  n a  try b u ­
n ie . p. P rezy d en t d at hasło do rozpoczęcia tle 
Iliady. R ozpoczęto  ją  w o jsk o  garnizonu w ar­
szaw sk ieg o , poczem  przem aszerow ały organ i- 
ie a c je  p rzysposobienia w o jsk ow ego , Sokoli, 
d iużyny h arcersk ie  i s trze lcy . Rew  ja  w ypadła 
Im p o n u jąco  i sk o ń czy ła  się  o godz. 1 2 , poczem  
ip. P rezy d en t o d jech a ł do B elw ederu w śród 
s a p Je ru  łudioaiśei, k tó ra  tłum nie w ylcgta  n a  
ulice m iasta  odśw iętn ie p rzy stro jo n eg o  fla g a ­

m i narodow em i.

W e w-^ystkich miastach Polski odbyły się wezo- 
{T3 j  obchody 3-majowe. Między innemi we L w o ­
wi e ,  P o z n a n i u  i K a t o w i c a c h  uro­
czystości przybrały podniosły charakter. Wszędzie 
wzięli udział w obchodach przedstawiciele włada 
rządowych, wojskowości i komunalnych.

T R Z E C I M A JA  W  P A l Y i U .
' P a ry ż , 4  maja. ( r A T ) . Z ok az ji polskiego 
lw ię ta  narodow ego od była  się  w czo ra j w w iel­
k im  am fitea trze  Sorbon y u ro czy sto ść  zorgani- 
*  cw ana przez tow arzystw o F ra n ce -P o lo g n e  —  
P rzew od niczy ! am basador N oulens. O becny b ył 
rep rezen tan t prez. republiki am b asad or C h ła­
p ow ski, posłow ie: rum uński, esto ń sk i, fin landz­
k i ,  arcy b isk u p  P a ry ż a  D ubois, ch arg e  d ‘a ffa i- 
re e  W aty k an u  m sgr. Y a lo si, am b asad or Ju s s e -  
ra n d , gen . W ey g an d  i A rcb in ard , oraz szereg  
Sranych w ybitnych  osobistości ze św iata  poli­
ty cz n e g o  i d yplom atycznego.

P o  zag a jen iu  przez am basadora STouIcnsa 
cz ło n ek  In sty tu tu  La to u r G ayet w y g ło sił od­
c z y t  na te m a t: ^ T alleyrand  i P o lsk a « , a  n a ­
stępnie m in ister m ary n ark i L eygn es w y głosił 
przem ów ienie, w którem  om ów ił zn aczen ie  od 
myekania przez P o lsk ę  w olności i n e p o d le g ło - 
ś c i. W  koń cu sw o jego  przem ówienia, m in ister 
L e y g n e s  ozuajm ił w im ieniu p rezesa  R a d y  min. 
że rząd  francuski nadał am basadorow i Chła­
powskiemu wielki krzyż Legji honorowej. A k t 
w ręczen ia  Ivrzyż.a am basadorow i C hłapow skie­
mu z o sta ł p rz y ję ty  o w acy jn ie  przez publicz­
n o ść, zapełn ia jącą, halę.

A m basad or C hłapow ski w g o rący ch  słow ach  
dziękow ał za od znaczenie, zazn acza jąc , że no­
s ić  je  będzie z dum ą, god nością  i uczuciem  
w ierności.

P o  cz ę śc i k o n certo w e j, k tó rą  w yp ełn iły  p ie ­
n ia  chóru  pod b a tu tą  p. O piouskiego, d y re k to ra  
kor,serw atorju m  p oznańskiego , am basad or C h la 
pow ski podziękow ał członkom  rządu oraz przed 
staw icielom  korpusu d yp lom atycznego za  u- 
dzóal w u ro czy sto ści, zaś ttohv. F ra n ce -P o lo g n e  
e a  św ietne je j  zorganizow anie.

T R Z E C I M A JA  W  P R A D Z E .
P rag a , 4  m a ja  (P A T ). D rugiego m a ja  w 

M ieszczańskiej B esed zie  od była się  staran iem  
(Klubu p o lsk iego , K lubu czechosłow acko-pol- 
e k ie g o  i ak ad em ick iego  k o ła  p rzy jac ió ł P o lsk i, 
pod pro tek toratem  p o sła  L a so ck ie g o , u roczy ­
s t o ś ć  3-e io  m ajow a. P o  odśpiew aniu polskiego 
hym nu narodow ego przez chór w inohradzki 
iIIJ« łh o l« , prezes K lubu polskiego M ergel oo- 

■iwitat ob ecnycłi goń :/  wśród k tó ry ch  był radca 
jpoeelstw a polsk iego p. K arszo -S ied leck i w za­
stęp stw ie  n ieobecnego perski L a so ck ie g o  z per- 
sonalem  poselstw a i konsu latu , d a le j prezyd en t 
;m iasta  1 dugi dr B a x a , przed staw iciele  R ad y  
jm ie jsk ie j, d ziekan  W yd ziału  praw nego U niw er- 
'•sytotu w arszaw skiego d r Ja r r a ,  re k to r  poli- 
I te ch n ik i p ra sk ie j prof. K rz izen eck y , d e le g a t 
m in isterstw a  ośw iaty  prof. U rban, p rezes sy n ­
d ykatu  dziennikarzy czech osłow ack ich  sen a to r 
P ie lił  i iuttn.

P rzem aw iali: ra d ca  poselstw a p. K a rsz e

S ied leck i, prezyd en t m iasta. P ra g i, piwzes k lu ­
bu czech oslow aek o-p olsk iego  dr Tuh-rica i  p re­
zes ak ad em ick ieg o  klubu p rz y ją ć ® ! P o lsk i dr 
M ielił, kuVry złożył liołd k o n sty tu c ji 3 -go  miaja, 
d a ją c  wyra/, swomu przekonaniu  o konieczno­
ści ja k  n a jśc iś le jsze g o  zbnzenia odu narodów . 
Odś|>,cwanie przez w spom niany ch ó r hym nu 
cze* hosioiw ackiego, zakończy ło  p ie r w z ą  cz ę ść  
u roczystości.

K o n certo w ą  część program u wype-lniły utw o. 
ry  po lsk ie w w ykonaniu p. A fou szltow ej i  p. 
S k ib iń sk ieg o  oraz p ian isty  p. Iźredby. U ro cz y ­
sto ść  zak o ń czy ła  się  odśpiew aniem  chorału  
*H e j Stova-nie«.

D nia 3 m a ja  o godz. 11 w k o ście le  na  rvnku 
staro m ie jsk im  odbyło się  nabożeństw o, n a  k tó - 

e przybyli p rzed staw iciele  d yp lo m acji, rządu, 
urzędów czech o sło w ack ich , g e n era lm j,, ^poto-j 
czeństw a oraz k o ło n ji p o lsk ie j.

W WIEDNIU. . . |
len. 4 m aja. PA T. Z okazji nocmsicy kou-* 

stytocH 3 maja, odbyło się w kościele polskim na 
R em w egu uro* zyste nabożeństwo, w którem wziął 
udzid poseł W erusz-Kow ałaki wraz z  urzędnika­
mi poselstwa, oraz cała kot on ja  polska.

O godzinie 6  wieczorem przyjmował poseł K o­
niaki wraz z małżonką w salonach poselstwa pol­

skiego przedstawicieli kolonji potskiej, zaś następ­
nie odbyła się »  stowarzyszeniu polskiem ..Strze­
ch a" uroczysta akadem ja z odczynem, poówró.co- 
i.ym k o n sty tu cji 3 maj:. » ‘ Ą 1 Sfi

w ąe tenw dwruiik-rw) o oeKwaleniu pro-w ussozjum 
budżetowego przez. Sejm , pisze w sw ojej depeszy: 

„Pro^wa^orjuiu na nw, i czerwiec ustalono na 
311 miljonów złolych, deficyt wynosi 42 nniijony 
i m a być pokryty przez wydrukowanie ‘ymo/aso 
wych pieniędzy (Iihtcriingełd), które, ja k  viado~ 
mo, nie m ają żadnego pokrycia. Ki uh niemiecki 
w Sejm ie głosował razem z opozycją przeciw 
prowizor.-jum, gdyż obecny gabinet przez cały 
e n s  swoi eh rządów uprawiał jm litykę ucisku 
i szykan (!) w Stosunku do niorniookiej mniejszo 
Óei“. .

iii setna reunlce zźom  autora 
„M a r ii"  .

to niedzielę, 2  bm., z okazji przypadającej s e t­
nej rocznicy zgocu Antoniego Malczewskiego, To- 
wair/ę-stwo literatów  i dziennikarzy polskich w 
W ars z a. we e zorganizowało obchód korporacyjny 
ku czci znakomitego tw órcy „Marjiiró W  godzi­
nach rannych członkowie zarządu Towarzy.stwa, 
oraz przedstawiciele innych o rgan k acy j literac- 
kicli i artystycznych, zgTomedfeiłi się na Powąz­
kach przy grobie ilalcaewiakitgo. gdzie złożyli wio 
niec z liści dębowydi i szarfami z napisem: „Twór- 
-y  „M aij. ‘ —  Towarzystwo . literatów i dzienni 
karzy polskich*1.

M taściw y obcfiód ku czci Malczewskiego z u- 
d-z-ialem zaproszonych pizedstaw icieli rządu, inst.y- 
tucyj naukowych i literae-kith, odbył się w godzi­
nach wnoluduuowych, w siedzibie Tow arzystw a 
pr/y u lk y  B rack ie j 1. 5.

Oboliód zagaił wiceprezes Tow arzystwa, redak­
tor 0 1  c h o w i e  z. Ciekaw ą i pięknie u jętą pre 
le k c ję  o MaKitiws-kim wygłosił profesor dr Kon­
stanty O ó r s  k i, analizując .wórczość puety vy per 
spoktywie (kiia dzisiejszego. - llosztę programu 
wieo-zaru wypełnili artyści Teatru  Narodowego-, 
p. Znhorska-Pauly i dyrektor Jó z e f K otarbiński, 
odtw arzając w iywem słowie fa£reg  fragiuisp-tów 
z ,,'Mairji“. Uczczenie pamięci poety wypadło pięk­
nie i podmośle. , i (

~—r. *
"AT- • V -i- K raków , 4  m aja.

filorderca Lindego uznany 
umysłowo zdrowym

Sierżant Trzmielewski, morderc.. ś. p. Lindeg-o, 
poddany został w więzieniu badaniom psyehja- 
tirów. Ja k  donosi „Kurje-r Poe'ai*ny“, Trzm ielewski 
urainmy został za całkiem  zdrowego i poezytal 
nego. ,

K atastrofa  autobusu
2 4  osób ran n ych.

Z P o z jian ia  te le fo n u ją  nam :
Za, Z bąszynem  na torytorjum  niem leckiem  

au tob u s przepełn iony ludźmi n a jech a ł w w iel­
kim  pędzie na kam ień  przyd-rożny, o z n a cz a ją ­
cy  k ilo m etry  i przew rócił się. D opiero po uply 
wie p ó ł godziny dobyto z jw d a urób u sa  24  o- 
so b y , z  k tó ry ch  1 1  odniosło ciężk ie  obrażen ia , 
a, resz ta  lże jsze .

J a k  Niemcy inform ują o Polsce
AYairszawski koresponuent „Bert Tagbll.“, dono-

AKAD EM JA W  UNIW. JA G IELLO Ń SKIM . —
Staraaiiom  Zw iązku Narodowego prf-<kie-j m łodzie­
ż y  akadcm-i Jk ie j odbyła się wc?x)raj o g o lz in ie  12 
m. 30 w auli umiw. Ja g ie ilo iisk in g o  uroozysta aka- 
- lotnia, na k tó rą  wzyby-łi: k.dązę RK-toptouta Ad. 
Sapiełia-- woje-woda K-o-watitfowski, w icew ojew oda 
Ma.w.rauwh, k o m b a rz  rządu p. O & tffw ski, ciało  
piTtft -oirsikh z prorektorem  Łosiem  n a  caele. A k a ­
dencję za ja .il p. J a n  L o b o d y c z ,  prezes kruk. 
ko m itetu  akad em ickiego. M ow m  przedsta,vił stan  
polikyCBnry, sp ołeczny P olsk i w  okresie uchw ale­
n ia  k o n sty tu c ji w roku 1791. PrzecU taw il w artość 
k o n s ty tw ji  dia narodu poilskrego i nauki moralne 
d la  w sayetkich w arstw  sfwjłocseń6.twa, a  m łodzie­
ży w sac rególności.

Profesor, poseł na Sejm, p. Wład>-tdaw X  o n o p 
c z y ń s k i ,  przedstawił genezę konstytucji 3 ma­
ja , zciharakie«-yzował ja* z punktu widzenia praw­
nego i historycznego i w doskonaleni przemówie­
niu nakresiil analogjq i różnice między konsty­
tucjam i 1791 i 1921 roku. P. Karol Hubert R o s- 
t w o r o w i k i  z właściwą sobie swadą orator- 
sk ą  przedstaw il „żywy testament koostytu ^  3-go 
ma.ja“. f

Akadem ię uświetniły produkcje ..Chóru aikade- 
nuck ego“ {Kul batutą p. j .  ż,y(-rakowt-kit-go. Od­
śpiewanie hymnu narodowego zakończyło podnio­
słą akadomję.

.-'R Z BO ST  A \N’ IC! E L - STUDENTÓW  ANGIEL­
SKICH W KRAKO-WIĘ. W soboię p rzy b ił do. Kra 
•kowa prezes „Nafumal Union of 3ti*d<mts'“ p. John 
W. Wisdom, Gościa powitali: prezes krakowskiego 
komitetu akademickiego, p. Lojooęłjcz i delegat 
wydziału zagranicznego tegoż kom ito to ,' rygoro- 
wuit jwaw, M. Budek.

P. Wisdom został jwzyjęty przez rektora U J .  
i jK-zc-z profesorów Dyboskiego, Estreicharta i Krzy 
żmmwskicgo.

t  dem jego przyjazdu jest. ustalenie wytyczmy ch 
w związku z wymianą .studentów między Polską 
a  A nglją w myśl uchwal-C. J .  S., oraz zltpowiałiic 
4>*>i z naszemi środowiskami akadc-mickiemi.

fu/knibine należy, że p. Wisdom jest bardzo [io- 
dobny do księcia W alji i mia-1 już z togo powodu 
szereg „ęui pro Cjuo1*.

P obyt jego iiofrw a G dni i przez c-aly czas bę- 
u-zie gościem krakowśkiego kom itetu akademic­
kiego.

W Y JA Z D  GTI&ftU AKADEM ICKIEGO DO 
A M E R Y K I. Oliór akademicki w K rakow ie zaw arł 
kontrakt z ftołakiem pr-zed-iębiorstw-em koncerto- 
wom w. Am eryce na totiniće arfy styozne po mia- 
stacli _ amerykańśKicti. Cliór wyjedzie z Krakow a, 
jcaiem ą b. r., a pic-rwszy koncert, o.i.jf.-.tzie się w. 
Chicago. Zcsj ól chóru akadem ickiego, który li 
cizyc będzie 32 o«ób, wyjedzie do Ameryld ze 
swoim dyrygent,m , profesorem Wall Bk-IV ale w 
skini.

DOM NOCLEGU\VY. Ze S{irawozdania, złożone­
go na Ostotniem iiosit-dzeniii krakou-^kiej Rady 
wyznaniowej z działalności gminnego domu noc­
legowego za czas od 1 sty cznia do 31 m arca b. r.. 
okazuje się, że w czasokresie tym nocowało w za- 
klrulzie 10.478 osób bez różnicy wyznania, w tein 
1.107 dzieci. W szystkich nociegują-.-ych wykąpa­
no w zakładzie, a ubrania poddano dezynlidcji. 
N odegujący otrzymują rano i wieczorem herbatę. 
Kierownictwo zakładu spoczywa w rękach leka- 
r-ziu

PRZ\ ŁĄCZENIE OBSZARU D W O RSKIEGO  
W OLSZY DO K RA KO W A . Ja k  nas informują, 
komisarz rządu, p. Ostrowski, wdrożył kroki w ce­
lu przyłączenia obszaru dworskiego w Oiszy do 
Krakowa, co jest konieczne ze względu na konfi­
gurację topograficzną w Olszy, wuzymiającej się 
tmklawo między toryiorja  dzielnic W arszawskie 
•a Grzegórzki. Połączenie wspomnianego obszaru 
tentowawo było jeszcze w roku 1910, wchodząc w 
program ogólnego rozszerzenia granie m. K rako­
wa. Wówozais jednak do skutku nie przys-zlo, dzi 
s ia j Rilatw iefije te j sprawy je s t na najlepszej dro- 
fz e .  , , ,  . . i

PO G RZ EB S. P. M AKSYM 1LJANA SCHMIDTA
od by1 się w sobotę po f»olminiu z kaplicy omon- 
tarnej na cmetatarm rakowickim. W pogrzebie 
wzięło udział liczne grono pobbezności, wśród 
klórej zauważydiśmy jjosla lloteksę i grcwio dzicn- 
mikarzy k-rakowsiKich. Delegacja el »rz eśd  ja ii sk i ch 
związków zawo-ftowyieh pntybyŁa ze sztandar cm. 
Nad grobem przemówił ks Kasprzyrk, po<hv,reśK 
jąc zaefugi zmarłego dia da-ześoijańiskkdi związ­
ków; zawodowych, których był jednym z założy­
cie1, i prze* dłuższy czas generalnym skarbni­
kiem. i - < ■

O SZANOWANIE UAŃKN0TOW . Bank Połsiki 
ogłasza odezwę, w której wy raź a ubolewmte, że 
banilaioty wiracają do liąs Bonku w7 pdtałowBŚU 
gouuym stanie: z-brudzone, jx>mięto i {wplamione.

omcwwne wydanie tycheamy-eh bauknotów wyma­
ga zmacanych kawtów7 i nakładu. I>la {(okrycia 
wynikających stąd strat byłby Bank zmuszony 
/.nsfanoi ić się nad wpreo adzeminem opłaty w wy 
awfco&ei, odpowiadającej kosztom dnltku aszkodizo- 
nych bamkinotów. , .

B A L  POŻEGNALNY 2 1  PUŁKU A R T Y L E R JI

S T A R Y  T E A T R
W e £rn<lę ilnla 5 r a j ja  b. r .  o godz. 8-m ej w ,eez£r. 

W Y S T Ą P I Ą  P O  R A Z  D R U G I  1 O S T A T N I  
SŁYNNI A R T Y Ś C I:

JOSMA StLI
i Dr PALF BENAT2KY

z u p B a ,N ie  n o w y  p r o g r a m

B ile ty  w  cenie od zł 1 —*  #ą ju t  do ..o b y cia  t 
w J .  Ł t p ch lego , Sław kow ska 8.

KIEG O  na temat: „Dusza kobiety w krytyce psy- 
cKologji,‘ t«ęać I .: „Kaprys kobiet i logika kobie- 
ca“ odbedz^e h ę  o godzinie 7 wieczorem w KoIJe- 

PO L O W E J. Dnia 21 bm. i a. p. p J  44e*nkn poJg ju im  wykładów naukowych (Rynek 39) 
sto ju  opuszc-iza krakowski gam  rów i aby m ieć} J ut« . (śioda) ctześć IŁ : „Kobiety a poeci". —  
spoeobttuśó pożegnania się ze społecaeii&twem. W stęp 1 złoty, ula kształcącej się młodzieży 50 
krakow skiem , urządzają oficerow ie tego pttliku ga-oeszy.
w dniu 8  m aja b. r. o godrónic 2 2  w sałact K a s y -1 W TO RKO W Y PLBLICZN Y 1 BEZ PŁA TN Y  
na wojskowego jfirzy ulicy ZyMisiewicza bal prze ODCZYT, urządzony staraniefr „Alliaaice Fra; ■ 
in a o » ją t  ewentualny dochód na be-zrobotmych fijfee", mieć bęctzie za tem at: ,JPau! Claudel". Fre- 
peracowników umysłowych miasta Knakowa. Oso- ’ - - .
by, którym kom itet dotyohcaas nie przesłał za­
prósz o ń, zuch to. się zgłosić ]X> nie w kancelarji 
K asyna ofLerskiego r  przy nlicy /.ybUkiewioza 
między godzkią 1S a  19 w dnie jKiwszedrnie. '

W YGRA N E DOI.ARÓW KI. W Warszawie w mi 
nistersU ,ie skarbu odbyto się ciągnienie pięcio­
procentowej premjowej noży eźki dolarowej. S.000 
dolarów wygrał numer G29 0<>6 —  3.000 dolarow ' strze bęozic: . J a i  litte-rature de 1‘a.ncieóne K er®  
w  292.032, po 1.U00 dolarów nr 858.859, 424.874. te " . ■
5^5.521, 22.ÓU( i 183 .z l9 . -I  K R A K O W SK IE  TOW . TECHNICZNE tulica

IŁ E  KRA KÓW  SPO T R Z E B O W aŁ  Mip,SA? Na S^ra6®M*ykiego 28, II. {Ję tio ) , łącznie z Kołem To- 
targowicę m iejską-spędzono od 24 do 31 kwiiet.nia j warzy.-dwa wiedzy w ojskow ej urządza we środę, 
70 buln ji, 15i woluw7, 222 krowy 102 jaluwlki. 810 5  pnl.} 0  gocfcimie 7 wieczorem w7 lokalu własnym

■leg«mt«m będzie profesor ks. J .  David. Pocaąiok 
o godzinie G wieczorem w sali IV . gimnazjum, ul. 
Kiupnieza 2 , I. piętro.

W Y K Ł A D Y  p r o f  Rs\ D A VID .\ z dziedziny 
cywilizacji egipskiej rozpoczną się w uniwersyte­
cie Jag id loiU kim  po ferjadn wielkanocnych w 
dniu 5 m aja, to jest we środo, o godzinie G wieczo­
rem iv sali Nr 2 . Frzedmioten, ich w tym

cieląt, 900 sztuk nierogacizny, razem 2.2G1 zwie­
rząt. Za 1 kilogram bitej wagi n ierog am oy  płaco­
no 2.40—2.78. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumeję miejscową. 2.203, na kon 
sum eję zaś do innych gmim kraju 58. Jat/ość spę­
dzonych wołów i krów borózo dobra, cieląt śre­
dnia, świnie dobrze wytoczone, ■■ j»e01 e j wartości 
n eżn e j. Ceny pogłowia zarówno rogacizny, jak  
i nierogacizny, znacznie byty wyższe w stosunku 
do cen z ubiegłego tygodnia. Przyczyna tego le­
ży z jednej strony w braku spędu zwierząt ze siro- 
ny rolniczej, zajętej obecnie pracą na roli, z dru­
g iej zaś trony w silnym wywozu z i  granicę, 
gdzie kupno I sprzedaż kalkuluje się " p ie j.

CHORwBY ZAKAŹNE W K RA K O W IE. W  cza­
sie 0*1 25 kwietni" 
latyuę 13 osób

zebranie, na którem wygłosi p. profesor dr Beryng 
Bohdan z W arszawy odc-zyt na tem at: „Lm je roz­
wojowe Niemiec powojennych w stosunku do za* 
gadnienia samowystarezalnośoi gospodarczej". —■ 
Goacsia mile wwziam:

Otwarcie Targów poznańskich
P ozu aó , 3  m aja . 

'W czoraj od b y ło  się lu  u ro czy ste  otwa.nci« 
T arg ó w  p oznańskich . r S y  w sp an ia łe j pogc^róie 
od ran a  iroezęly grom ad zić się na  p lacu  T a r ­
gów  ty sięczn e  th im y W ielkopolan  oraz przy-

. . , . . , .b y ły c h  g ości z  ca łeg o  k ra ju  i zag ran icy . O g.
mu do 1 lmuja zaihorowafo na sz k a r : (J 3 0  w  ,s.,i i  gm achu ad m in istracy j-

j  ... - , w tern 3 obco, nardy erję o w - ; T arg ó w  przwistaw icie le  rządu: m inister
by. w tern 2  obce, 11 adur brzuszny 2  osoby, w tem , , 6 . 1 . . .  .
1 o lica, n» muuapsa 0 osób, na ć be 1, n ospę P  1 przem ysłu 1 handlu O sieck i, num su-r spraw ie- 
:ui )vo*łdii!sz %■, nu zapalenie opon J-  [ dliwo^ici P ie ch o ck i, iwicem mii s to r  D olezal, o y -

P O B IT Y  PRZEZ PYRObCZAKóW L Dziś w go- re k to r d epartam entu inż. D ąbrow ski. szcf_ de- 
dzinach porannych za,wezwano pogotowie ra tu u -! p artam en tu  przem ysłu wo-jennego gen. L it w i- 
kowe na durorzec, gdzie lekarz dyżurny opatrzy! now icz oraz liczni posłow ie i sen atorow ie, nad- 
Miehalw Jiobotsza, łat 35 liczącego, rolnika z L e n cz ,} to  pi-zed-5taw ieiele  A u str ji, Brazyilji, D an ji, 
który dziisiejszej nocy został w be-u.jalski sposób Q r e e a gzw eeji, przedstawiciela G d ańska i  se - 
pobity na zabawie przez parobezaków P o g o t o w i e k a ń s k i e g o ,  w ę s z c ie  rep rezentanci m ie j-

Z™ ™ ™  Sta,liCróC««vych w ładz państw ow ych, g e n e ra lic ja  z do-. 
NPECGZENiE -aVEAniY\vAC/-Y- .W. dniu WC20- h vód<to O. K . ger.. Bownkowskim i iniu. -  

rąj-zj-m  w godzinach {ropoludniowych doslaii się r ( ccnnonję^ o+warega zagai! p rezyd en t nim -ia  
nieznani sprawcy do sklepu żełazneąTf Sanera przy ( R a ta js k i , k tó ry  pow itaw szy z e b ra n y ’ 1, zazna- 
ulicy K o l-tek i skradli kasetkę żelazną, 2 teczki e z y r  że T a rg i P oznańsk ie  pragną b y ć  pokazem  
skórzane, 6 lyżcczCk srebrnych, chochlę, dzbanek,‘ p racy  g osp o d arczej p o lsk ie j oraz u m ie ję tn o ści 
6 kieliezków srebrnych, wagę skic-pową i t. p. -- { zm yslu org-anróacyjnego.
Sprawcy zestali spłoszeni, a  ścigani następnie 
ju-zez patrol policyjny, skradzione rzeczy jiorza- 
cili Rzeczy te zwrócono poszkodowainemu. Syta,w 
cy dostali się przez otwarcie żaluzyj i drzwi wy­
trychem.

KRA DZIEŻ B IŻ U T E R JI. W łamano się do mit 
szkania Józefa K rajcera w Rynku głównym i skra 
dziiono biżuterję.

AMATOR R Y B . Beborze Mandorf, kupcowej, 
skradziono z kadzi na W iśle przy trzecim moście 
90 kilo*: 
rzutem

Isaśtęp n ie  prezyd en t m iasta  od czytał liczne 
telegram y gratu lacy jn e, między innem i od pre-. 
m jera  S k rzy ń sk ieg o , m in istra  skarbu  Zdzie- 

m in islra  W . R . i O. P . Grabskie-chow skiego, 
go.

Z k o le i przem ów ^ d y rek tor T arg ó w  P oznań­
sk ie !), K rzyżankiew icz, p rzed staw ia jąc d ziałal­
n ość  Targów 7, ziwfiuszcza w k ieru nku  n ależy te­
go 7.'on’ga,nizow'ania w yw ozu polsk iego. M ów ca 

jjogram ów  ryb, wartości 3G0 złotych. Pod za- i -wyraził n ad zie ję , że  tegoroczne ta rg i ożyw ią 
wii te j kradazioży aresztowano Jaw a Szczygla,' .^yęje gospodarcze P o lsk i i przyczynią, się  do

starszego sapera. Część skradzionych ryb, k tó re ! ztag0lIzenia b ezrobocia . 
Szczygieł auo.al już spieniężyć m e ja k e j Sydonji Mi,n.iste .r przem ysłu
Ligowej, odebrano i zwrócono w łaścicielce. 1

i handlu O sieck i, w ska-

Ć Z Y JE  FU TRO ? W czasie poszukiwań za s k r a - | ^ c lia  konieczność 
d7.ionemi rzeczami zakwestionowała policja u je - 1 dzim ogo pi zem j siu  1 1  ' > P0  ̂ '  . ,
Jmego z paserów futro.podbite tchórzami z b iązo -1nie  targów  k ra jo w y ch , n a  k tó ry ch  cz.wo w ysu­
wom kołnierzem, ltotro to niewątpliwie pochodzi noty się T a rg i Pozmanskte. 
z 'ja k ie jś  kradzieży. , w  k oń cu  m in ister OsTCcki, p rzecin a jąc w stę­

g ę , o g ło sił G-te T a rg i P ozn ań sk ie  za otw arte, 
poezem  rozpoczęto się zw iedzanie pew nonów .D Z ISIA J (wiórek) W Y K ŁA D  JA N A  P IĘTR Z Y Ć

M r m. J. Sowiego
„Świata Jo a n n a " .

K ronika d ram atyczn a m 6  o 's>. z epilogiem  
B ern ard aS h aw ’a. Przełożył Fiorian Sobieniowski.

W  swym zwycięskim  pochodzie poprzez w szyst­
kie sceny europejskie „Św Jo a n n a "  yhaw ’a, 
zanira pizełam ując drnt k olczasty  inałomiastecz- 
kowej cenzury zdołała się d ostać tak że na 
eceo ę  krakow ską, w ytw orzyła już do tej pory. 
dokoła siebie ca łą  literatu rę k ry tyczn ą, tak  z a ­
g ran icą , jak  i n nas. W śród polskich głosów  
o  tem niewątpliwie —  obok „H enryka I V “ P i­
ran d ella , a  może tak że Jew rein ow a sztuki „To, 
«o  najw ażniejsze" —  najwybitniejszem  dziele 
teairaln em  powojennej E u rop y, prócz szeregu  
artykułów  i recenzyj teatraln ych  z ra c ji  przed­
staw ien ia w W arszaw ie przed dwoma laty , po- 
Iważną pozycję stanow ią naukowe rozpraw y  
n aszych  fachowych anglistów , pp. prof. Dybow­
sk ieg o , Tarnaw skiego i T retiak a . Rozpraw y te  
łączn ie  z przedmową Shaw’a, której poznanie 
(udostępnił polski przykład dzieła, dokonany 
pi literackim  polotem przez p. F i .  Sobieniow- 
'skiego (W arszaw 7a 1 9 2 5 , W acław  Czarski i S -ka), 
jpozwalają naszej kulturalnej publiczności, in te­
resu jącej się jeszcze lite ra tu rą  i teatrem , bliżej 
izapoznać się z niepospolitym utworem i głębiej 
™niknąć w jego istotę. W  szczególności głę­
boko ujęte stndjum prof. R om ana Dybowskiego  
'(zamieszczone w piśmie „Nasze drogi" W ar- 

,‘szaw a 1 9 2 5 , zeszyt 2) daje pełny obraz ducha 
■dzieła i w szystkich jego najw ażniejszych ełe- 
ijnentów. To też do tego przedewszystkiem ceu- 
jńego ^atudjum .od syłając t tych,A k torzy p ragn ą  
S ep iej'p rzez  pryzm at k rytyk i naukowej oprzyj- 
f z t t ęię utw orow i,\sam  nip? ch cąć^ rzeczy j już

ustalonych i gdzieii dziej dostępnych pow tarzać, 
wolę na wielkie dzieło spojrzeć przeaew szyst- 
kiem od stroń y tea tru , a  raczej od strony w ra­
żenia, jak iego  doznaje się w teatrze.

Poznaw szy sztukę Shaw a najpierw w teatrze, 
po raz  pierw szy w  W arszaw ie, potem dopiero 
z lektury i to  najp ieiw  sam  dram at, a  n a­
stępnie dopiero przedmowę, obecnie zaś po 
raz w tóry zobaczyw szy ten utw ór na sce­
nie krakowskiej —  i to już dwukrotnie —  
nabrałem przekonania, że pomiędzy „Św. J o ­
an n ą" czytaną (łącznie z przedm ową) a „ Sw. J o ­
anną' , widzianą w teatrze  (bez przedmowy) 
zachodzi znaczna różnica. B o  chociaż „przeli­
niowa" rozw ija i w yjasuia w ielokrotnie motywy 
wprowadzone do dzieła, choć często pow tarza  
niemal dosłownie te  same sformułowania to  
jednak racjonalistyczny ch arak ter przedmowy, 
niekoniecznie zestra ja  się z wew nętrznym , głę­
boko poetyckim , napół-wizjonierskim duchem 
samego dram atu. Je g o  g ra  w ew nętrzna, jego  
dynamika i lot myśli sięgają poza gran ice ro ­
zumowe, zakreślone słowami przedmowy i wbrew  
może n aw et zam ierzeniom " autora, a w każdym  
razie wbrew jego  racjonalistycznym  założeniom, 
ubranym w dram acie w  m^skę ironicznego  
uśmiechu w yw ołu ją/p rzyn ajm n iej u niejednego, 
wyw ołać są  zdolne, dreszcz głębokich wzruszeń  
których  tajem ny, m istyczny niemal w ątek pro­
wadzi „gdzieś dalej niźli te  szań ce" reatoego  
życia.

T oczy się zatem  przed nami na scenie teatru  
wielka, h istoryczna Bprawa, kiedyś faktycznie  
w dziejach, czynam i znakomitej Joan n y  speł­
niona, a  dzisiaj przed nami unaoczniona w sze­
regu scen-widziader. J e s t  wielka"; g ra  o czyn  
i św iętośćI O czyn boaatersk i w im ię'n ow ych , 
a  żyw otnych plemiennych sił ludzkiego" byto­
w ania ! O „św iętość .duszy .cz y ste j/jp iia rn e j, j i a -

tchnionej duchem heroizmu i duchem wyższych, 
w jej świadomości pozam aterjalnych. boskich  
natchnień, zdolnej m ocą tych  natchnień rzeczy  
niezwykłe, cudowne spraw iać i w iarę w cuda 
n ie c ić ! „Naczyniem tych  natchnień m istycznych" 
i tych  nowych pobudzeń życia  z łona ziemi 
ojczystęj jest młodziutka dzieweczka nieskalana  
w swem duchowem pięknie. Mówi o niej Snaw  
w „przedmowie", że jest to „dorzeczna i b y stra  
dziewczyna w iejska, łącząca  w swej osobie nie­
zw ykłą Dotęgę umysłu z bartem  ciała *, że jest  
to  „realistka na m iarę N apoleona", wolna od 
rom antycznego gestu . A  choć poniekąd te  same 
realne cechy usiłuje jej przy dać ta a ż e  w  dra­
macie, to jednak w naszem wrażeniu od pierw ­
szej chwili jej w ejścia n a  scenę unosi się nad 
nią m istyczna tęcza Bożych objawień, cudownych  
„głosów " i zwidzeń, w k tóre  ta  „dorzeczna" 
dziewczyna wierzy nieodpornie aż po śm ierć  
m ęczeńską na stosie ogniowym i w imię k tó ­
rych w alczy nieugięcie w obronie swej wiary  
w ich boskie źródło. W alczy z przeds u icie- 
lami ustalonego w owym czasie porządku rze ­
czy : K ościoła i P ań stw a średnio wie ćznO;f eudal- 
neo-o U

O słania wpraw dzie rihaw w „p.zecm ow ie", 
obydwie in stytucje , a  szczególnie Kościół, przy­
pisując tym , którzy św. Jo an n ę n a stoV posłali, 
rzeczow ość i słuszność z ich punktu widzenia, 
lecz nie mniej stw ierdzić należy, że odmienne 
odnosi się wrażenie w teatrze. Mimo całej wznio 
słości, w ja k ą  stroi “autor m ajestat ówczesnej 
władzy kościelnej i świeckiej, odczuwa sit w po­
ruszeniach jednej ,i  d ru g ie j' zim ną)? nieludzką 
g rę /n ie u b ła g a n ą  zaw z.ętość i ’;ziem ski /  prak­
tyczne SDrzysięganie się d la 'w a lk i z 1ńiepoko- 
. tcym  ducnem Joanny,Ą w * którym  /S h a w ) każe 
przewidyw ać widma nadchodzącego I protestan- 
ty zmu i nacjonalizm u/ R ządzące "wówczas” insty^.

t.ucje nie wychodzą obronną ręitą w świetle 
tak ich  bezlitosnych scen, jak  rozm owa w na­
miocie, jak  sąd inkwizycyjno-biskupi, czy też  
w świetle pełnego ciętej ironji epilogu o cha­
rak terze sceny w izyjno-fantastycznej.

L s c z  tutaj w łaśnie najdobitniej rozszerzają  
się ram y satyry , jak  też i apoteozy Sliaw ńw ej. 
Nie idzie tu  bowiem koniecznie o Kościół i P ań ­
stw a, o tak ą czy inną konkretną instytucję. 
T utaj idzie o ca łą  ludzkość i jej formę zew nętrzną  
ziemskiego bytow ania. Z  jej praktycznością, 
utylitarnością i celow ością, zbyt ciasno i do- 
cześnie pojętą, wchodzi w konflikt niezwykła 
genjalność i niecodzienna św iętość wybitnego, 
przodowniczego ducha, usiłującego życie ludzkie 
wprowadzić n a  nowe, lepsze^ drogi, kolidujące 
jednak z konwencjonalny m tokiemr zeczy. Nietylko  
zatem  sa ty ra , zbyt może ciasno w komentowaniu  
ujmowana, tkw i w epilogu, lecz tak że i apoteoza 
faktyczna, w słowach pełnych poezji na cześć  
świętości wyrażona, lecz także i pozytywna treść  
wzniesienia duszy naszej ku sferze Ideału (co  
w odniesieniu do „ ś w .. Jo a n n y " podkreśla p. 
A n d rz e j 'T re tia k  w . swem studjum o Shaw 'e, 
zamieszczonem w ostatnim  numerze ^P rzegląd u  
W spółczesnego"), budzeni i 5 w iary  w  tw órczą  
potęgę ducha. Tem właśnie już dawniej miało 
być przypominanie cudow nych' czynów Joan n y  
d’Arc,* jak  to formułuje jej polski .biograf, K arol 
L ib e l t /w  zapomnianej już dzisiaj pięknej mo- 
nógrafji „ 0  dziewicy orleańskiej" (Poznań i9 4 7 ) .

Czy w tym  celu, czy w  innym pisał Shaw swe 
dzieło, to pewne, że cel ten sam ą w ew nętrzną  
tre ś c ią /d z ie ła ?  osiąga^—  a  cudowna, choć nie 
rom antycznie, lecz całkiem  naturalnie zapalona  
aureom świętości nad dziew częcą postacią Joan n y  
w tea tra ln e j*re a liz a cji ..dzieła w skazuje ta k ą  
drogę, po ja to ej „właśnie u nas ^oszedł dyrektor 
T r z c iń s k i /N ą /t ło . u jętę_w  :or my p o w ażn e/p ó ł

hieratyczne i rycersko-fendalne z przydaniem  
odpowiednich odcieni groteskow ości, wprow adza 
doskonała reźyser.ja d yrektora Trzcińskiego prze­
cudną postać św. Joan n y, jako Joanuy-dziew eczki. 
W  błyskach swych oczu natchnionych, w me- 
lodji głosu do w tóru dzwonów (według dźwięku 
zegarów  kopenhaskich), w całym  porywie dzid- 
cięco-rycerskim  i tragicznym  smętku osamotnie­
nia, w ygryw a ona górny polot daszy, co tak szla­
chetny, l i r y c z n y ,a nie m riej mocny w yraz  
uzyskało w pięknej, różno-stronnej grze p. Z a- 
klickiej. Zarówno reżyserji, jak  też młodej 
aitystce pogratulow ać należy ta k  wielkiego 
sukcesu, a  również c a ł e m u  zespołowi artystów .

W szyscy, czy to  Delfin (Piekarski), Stogum ber 
(R rack i), przepiękny Dunois (Socha), czy biskup 
Cauehon (K ułakow ski), i arcybiskup z Rheims 
(p. Kijow ski), czy kasztelan z Vaucon’"u rs  
(p. D obiesław ) w raz ze swym rycerskim  tow a­
rzyszem (p. N iewiarow iczem ) i doskonałym wło­
darzem (p. Chodeckim), czy inkw izytor (p. T urski), 
i p rokurator (p. Rodziewicz), czy  angielski hu­
m anista (p. Saw icki), czy  ry cerz  z typu ugła­
skanych wilków drapieżnych L a  H ire (p. Miar- 
czyński), czy fircykow aty da R ais (p. Rozma- 
rynow ski), czygroteskow o-zabaw D y de C m M ^ les  
(p. K ustow ski), czy  w reszcie ów przemiły żoł­
nierz angielski (p. Z nicz) —  to postacie żywe 
i plastyczne, dla k tórych  ak cji odpowiednie 
dekoracyjne tło dała um iejętna reżyserja  wespół 
z p. K rassow skim . 1

J e s t  nadzieja, że wielki 1  sukcesowy wysiłek  
teatru  publiczność kulturalna K rakow a poprze 
jak  najgoręcej. W szak  chyba godzi się skorzystać 
z ok zji zob«,-zenia dzieła o światowej sław ie, 
y -  ~ N A  ~ -----------------~ -------------  ]}qI. P S
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D ram at w 10 a litach  7. iy c ia  iyd ow sfciego  
Gió-wną ro lę  o d tw arza n iezró w n an y  i u b ó stw ian y

J a c k i e  C o o g a n

KINO REDUTA Ul. Lubicz L. 5 
obo'< Dw or.kol.

W io s e n n a  r e w ia  h u m o ru
K ró ł h u m o ru , frenialny k om ik  F U S T E R  K L A T O N  
■w cz terech  n a jd o sk o n a lsz y ch  hum oieska.cn . — Iluslrac,;a  
m uzy czn a k o n ce rto w e j o rk ies try  w o jsk o w e;. 32 ak tó w  
p rog ram u . — Program dla młodzieży urzędowo dozwolony

Foczątek o g. 5-te j ©statui program o g.

WANDA
Eertrsb; 5
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© g . 5 - łe j 7 i 9 -le j 
*  niołłz. ©fj 3-e-‘
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Nr życzenia napływając© z u lelu 
s t r o n ' w z n a w i a m y  n a jw s p a n i a l s z e  
arcydzieło poisicie-J kfnomatogratjl

E ro ty cz n y  dra m ai w sp ó łczesn y w 10-ciu 
a k ta c h  z prologiem . — W  ro li g łó w n e j:
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| Stratfom 15
Szansy od 5,7 13 
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l  H SU TE DiflOOLO
12 aktów , 2  s e r je  — ca ło ść  w  jed n y m  
p ro g ram ie . — P on ad to  n a  sp ec ja ln e j 
e s lra d z  e w ystą p i człow iek  o lonom e- 
nałnej sile, 18-ato letni ralodzieuiee

H lE C im A B  OKRĘT

ftATU łwicn.NT
SU C 1E C H A 'M̂CMUhA.«
, Począt. przedst 
1 o godz. G> 7 i 9 
w nietlz. o g> 3

P A T  £  M T A C R O H
JAKO„PGGRQKCyMOty‘

8 aktów szalenie wesołych przy­
gód, — Szczyt komizmu. Śmiech 
na całe gardło. Jedyny, nieporó­
wnany, najzabawniejszy program.

Z TEA TR U  IMIENIA JU L . SŁOWACKIEGO.
W ystaw ienie „św. Jo-auny'1 Slia-wa stało się wiol- 
kiem  nety styczniem wydarzeniem Krakowa, będą- 
;eem przedmiotem powszechnych rozmów. Wsku- 
14 ek sprecyzowania aparatu technicznego i nielicz­
nych. skrótów, jakie się jeszcze dało przeprowa­
d zić, przedstawienie trwa już obecnie nieco po­
n ad  4 godziny. Dla wygody publiczności postano- 
(wiooo jednak termin rozpoczynania przedstawień 
[Przyspieszyć o pół godziny, tak. że rozpoczynając 
od dzisiaj, „Ów. Jo an n a11 wyjątkowo zaczynać się 
fcędzie o godzinie 7 wieczorem. Niepospolity ten 
(Utwór pozoetajo na repertuarazo przez wszystkie 
Uhli tygodnia. \
k  DR U Ol I OSTATN I }VIECZÓR JO SM Y  SELIM  
f  £ R A  gJĘN ATZłilECO  jV  KHANOW IE. Zaako-

H H H H H A e W H M H H A H H H W H

rnita para artystów po niebywałym sukcesie na 
swoim niedzielnym koncercie, wystąpi w naszem 
mieście jeszcze jeden raz w przejeźilwie z Lodzi do 
Lwowa, a to  wo środę, dnia 5 ban., o  godzinie 
8 wieczorem w Starym T e a ta e . Zupełnie nowy 
prognwn obejm uje utwory, dotychczas w Krako­
wie niesły&zane, kompozycji dra Ra.lf B eiw zkie- 
go. Bilety w cenie od złotych 1— 9 są już do na­
bycia u J .  Lipskiego, nlica Sławkowska 8. *

„SZCZĘŚCIE FRA N IA 11 W „BA G A TELI11. Dzi­
sia j, we wtorek, 4 brn., ora.z jutro, 5 b. m.. Zespól 
Zrzeszenia artystów „Bagateir* powtarza znako­
mitą komedję *W. P m y ń sk ieg o : „Szczęście F ra ­
nia11, w której wauowieaie doznało tak życzliwego 
przyjęcia. W głównych rolach jip.: Heniow.jfa-
T reSozyńska, Sarnowski, Porębska, Małecki.

„HABIMA“ W K RA K O W IE. 7.apowiedziaiic 
wyk tępy znakomitego teatru hebrajskiego „Ilabi- 
my11, którego mistrzem byt jeden z najznakom it­
szych reżyserów światowych, Stanisławski, wy­
wołały niezwykle silne zainteresowanie wśród kół 
teatromanów, ora,z szerokiej publiczności. „Ilabi- 
ma“ grać będzie „Djdóuka.11 Anskiego, „Golema11 
i „Sen Ja k ó b a 11.

Prasa warszawska wszelkidi o-Jcieni z najwyż­
szym entuzjaizmem wyrażała sic o artystycznym 
poziomie przedstawień ..lłabirny11, która zarówno 
pod względem gry, ja k  i reżyserji, ja k  rozwiązań 
zajmuje pierwszorzędne miejsce w hiera.rchji tea­
tralnej. Pienrszo przedsatwienie „Habimy11. na 
które wybrano .,Dybuka11.' odbędzie się we czwar­
tek, 6 bm. Dalsze przedstawienia w piątek, sobo­
tę i niedzielę. 7, 8 i 9 bm.

R E P E R T U A R Y : 
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEG O

Środa, 5 b. m.: „Św. Joanna*1.
Czwartek, G b. m.: „Św. Joanna.11- 
P iątek , 7 b. m.: „Św. Jo an n a".

I
ClioroSy piersiowe sa uleciGins! • i
KpytaieJp elę S w eg o  L ek arza , a ten  wam potwierdźcie 
„Bała Thelsmoeolaii-Age** jebt uznanym środkiem prze­
ciw k o chorobom płucnym. Zalecany przez powa-n le c.

„ESLSfiSI THIOCOLfltl I G f
le cz y : B ro n lu ł, pru^licę. k a sz e l, k o k lu sz , : la  * • 
w yd zielan ie etę p lw ociny, w zm acn ia  ori*an m , o 
w ięk sz a  w a g ę  c ia ła , o b n iża  tem p eratu ry  c i „i, 
Spr/.eda?ą  A p lek i, H uriow na sp rzed aż w K rako w ie

dziło k ilku krotn ie . N a K rakow skiem  P rzed ­
m ieściu i na  j J .  T rzecli K rzyżów  stnTcia te 
przylwały ch arak ter ostrej walki z użyciem  
broni palnej. TV w yniku leg o  zostało zabitych  
5 oeób a l t  rannych,

Póart w ypadkam i w  Póarśzawio jed y n ie  w 
Nowym D w orze koto ModlińA m iało m iejsce 
krwawo za jście . M iaiurwicie tinm , sk ład ający  
s.!ę z kilku&ot, osób  ze sztandaram i komnini-

f n e d J l p s n i  so i  składu przyszłego rządu
(Tełcgram własny 

W arszaw a, 4 m aja . D zień d zisiejszy  jest 
w stępem  do przesilen:a  gabinetu , ja k ie  p rem jer 
Sk rzy ń sk i zapow iadał w ielokrotnie. P rzed  g o ­
dziną 10 ramo m arsz. R a la j odbył w swoim ga­
binecie to m feren cje  z m inistrem  O sieckim  i wi-

stycznem i zaatak o w ał kordem p o licy jn y , za- cejwoaesem klubu P iasta. D ębskim . K o n fe ren c ja  
m ip tza jąc w targ n ąć do m agistratu  i usiłując miała, ty lk o  pośredni zw iązek z przesileniem , 
rozbroić policjantów . Do trzech k io tn em  uprze-j gdyż, ja k  s ły ch a ć , chodziło o sposób zalatw ie- 
dzełtiu tłum u, policja dala sa lw ę .... początkow o jwn projektu ustaw y o naczelnych w ładzach  
w pow ietrze a  następnie do dem onstrantów , j wojskowych. R ad a m inistrów , zw o łan a na g. 
w skutek czego została zabita jeuna osoba a 
dwie ranne. Z ajście  naty chm iast zlikw idow a­
n o .

D o sta rć  przyszło również w  Wilnie i Lu ­
blinie. W  W ilnie tłum , za leg a jący  P lae  K a te ­
dralny. śpiew ał »Ro4ę« podczas przechodzenia 
pochodu kom unistycznego. Poniew aż u czestn i­
cy  pocłuodn n 'e  zdjęli czapek, doszło do s ta r­
cia  m iędzy,, tłum em  a pochodem , przyezem  
zj-aniono 6 o s ó b .-  -  -

W  Lublinie grupa prawicowa., o rg an izu jąca  
kon trd em o n strac ję , s ta r ła  się z tłumem mani

1U m a o tym  p ro je k cie  zad ecyd ow ać 
P rezes klubu /LN Głąbinski we w czesnych 

godzinach porannych odbył k o n feren c ję  z p. 
W itosem , nastę-pntie z m arszałkiem  R a ta je m , 
poczom odbyła, się rozm ow a m arszałka R ata ja  
z p. W itosem.

W edług inform acji, o s ią g n ię ty c h  z kilku  
stro n , sy tu ac ja  w dniu d zisiejszym  przedstaw ia 
g ę  ‘'n astęp u jąco : P rez y d e n t R zeczy p o sp o lite j
po otrzy?maniu dymisji gabinetu, k tó ra  nastąpi 
dziś, ałbo jutro przedpołudniem, pow oła do 
siebie m arszałka Sejm u oraz przyw ódców  klu- 

festantów żydow skich, W  w yniku m a n ife sta n c i, bów  dla zasiągnięcia op in ji. J a k  d otychczas,
1 tak  i nadai istnieje dążenie do utrzym ania koa­

licji z włączeniem P P S . i W yzw olenia. K o n ct-p- w ąjn eu traln ość lewicy,
zostali rozpędzeni

W  Poznaniu i  Lwowie dzień 1 m a ja  upłyną} 
zupełnie spokojnie. R ów nież n a  teren ie  w o je­
w ództw a poznańskiiego, lw ow skiego. Stanisław ­
skiego tarn opolsk iego nie przyszło nigdzie do 
zaburzeń.

N iem niej „ Łodzt pierwszy m aj m inął spo­
k o jn ie  n. w szelkie  próby kom unistów  w yw oła­
n ia  zam ieszek , spełzły na niczem.

Na Górnym Śląsku <Tz:eu 1 m aja  nie zak łó cił poczęły  stra jk  na znak sy m p atji ze  s tra jk u ją  
nigdzie spoko ju . W ed ług  daiiycli, o trz y m a n y ch 1 cym  i  górnikam i związki zawodowe robotników  
przez rząd w ojew ódzki, około Oó proc. za łó g ! kolejow ych, m etalow ych, drukarzy, robotni- 
rol>otniczych w kop alniach  i lunach zgłosiło  się ków transportow ych i budowlanych, razem  o- 
do pracy. W  k ilku nastu  obwodach przem yslo- koleni 3 .6  miljonów osób, tak , że dziś strajkuje  
wyrch odbyły  się w iece PPS., k tóre po. p r z e - ;4 do 5 m iljonów  robotników  w A n g lii  Tzba

..Nowej Reform y1*).

c ja  ta n ap o ty k a a to li o ty le  na  tru d ności, że 
usposobienie w klubie P P S . dla udziału w  k o a ­
lic ji  znacznie się pogorszyło. D e c y z ja  je d n ak  
zapadnie prawdopodobnie ju tro , gd yż w tym  
dniu odbędzie się  posiedzenie pełnego klubu 
T P S . Je ż e li  k o a lic ja  s tricto  sensu nie da się  
u rzeczrra istn ić, n aten czas k ieru ją ce  k o la  parla­
mentarnie d ążyć będą do utrzym ania gabinetu  
parlam entarnego z prem jerem  parlam entarnym  
na czele, gdyż dośw iadczenie o kazało , f i  sej­
mowy, parlam entarny p rem jer ła tw ie j zadaniu 
umie podołać. Prom je r  p arlam entarny  m iałby 
ja k o  zadanie uzyskanie p rzy n a jm n ie j życzliw ej 
neutralności P P S . i W yzw olenia. Z n atu ry  rze­
czy w yn ika, że zadania ta k ieg o  p od jąłby  się 
n a jła tw ie j przedstaw iciel je d n e j z grup cen tro ­
w ych. Ch. D. opow iada się  za k and yd atu rą  
sw ojego prezesa Chacińskiego, w idoki w ięk­
szego pow odzenia m a jed n ak że  d ru ga grupa 
centrum , P iast, a  w ięc pp. W itos, Dębski i R a­
ta j. O cen a s y tu a c ji  p arlam en tarn e j zd aje  się 
przem aw iać za powołaniem m arszałka R ataja  
na prem jera, p rzyp u szczają  m ianow icie, że on 
w łaśn ie  najłatw iej potrafi o siąg n ąć  tak ą  żyezii-

S t r a j k  o b l a t  4 - 5  m i l .  r o b o t n i k ó w

mówień iac h d z.'a ln c z ów 
ly się sp oko jn ie.

p arty jn y ch  zak oń czy -

P IE R W S Z Y  M A J ZA GRANICA.
P aryż . 4  m a ja . W  Paryżu ani też na  pro­

w incji nie było żadnych zajść w związku z ob­
chodami pierw szego m aja . W szędzie praw ie w 
fabrykach  p raca  została zawieszona, n ato m iast 
w in sty tu c ja ch  użyteczności publicznej np . na  
k o le ja rh , w przedsiębiorstw ach tran sp orto­
w ych praca odbyw ała s.fg norm alnie, - -

Rzym , 4  m aja . D zień pierwszego m a ja  up ły­
nął w cały ch  W łoszech  zupełnie sp oko jn ie. —  
P ra cy  nigdzie nre przerwano.

Premier Skrzyński s  u y H n r z e M  
l -3e mala

W  rozmowie z zastępcą rE k sp resu  Poranne- 
g o« , prem jer Sk rzy ń sk i na p y tan ie  co  do w y­
padków iv dniu 1 m a ja  ośw iadczył:

—  B yłem  w tłum ie, -s ta ra n n ie  i zb łisk a  ob-

(Tełegram własny „Nowej Reform y11).

Londyn, d m aja . W cz o ra j około północy roz- C ooks ośw iad czył, że w szystk ie  próby podjęcia
rokow ań sp e łz ły  na niczem. W ielk ie  m asy  stra j 
k u ją cy ch  robotników' p rzeciąg a ły  iv c iąg u  no­
cy  pod gmaiehem W h ieth ah alł, u rząd za jąc  b u rt. 
liw e o w acje  politykom , sym p atyczn ym  d la  ro ­
botników . Stan o w isko  prasy  je s t  podzielone. 
»D aily  T c le g ra p lu  tw ierd zi, że s tra jk  generalny 
musi się nieudać, poniew aż rząd i naród, są 
przeciw  niem u. S tra jk  je s t  naruszeniem  kon­
s ty tu cy jn e g o  porządku państw a, k on ieczn ość’

k tó ra  od byw ała w czoraj posiedzenie od ! 
a się  do dziś bez pow zięcia ja k ie jk o lw iek

gmin. 
roozy 
d ecyz ji 

G eneralny sek re ta rz * związku górników  ! życiow ej państw a i parlam entarnego rządu.

MWmti pokojow o załatoolenia zatarga
W zno w ien ie  ro k o w a ńLondyn, 4 m aja  (P A T ). R ad a  g en eraln a  K o n ­

gresu T rad e U iion u  po od byciu  k o n feren c ji z 
przyw ódcam i górników , oraz  deputowanym i z 
Labour P a rty  o g ło s iła  kom unikat, wyrażają.?.)? 
pogląd, że o ile ro k o w an ia  będą. w znowione, 
to  niechybnie będą rnogfy b yć znalezione pod­
staw y do pokojow ego uregulowania konfliktu.

Londyn, 4  m a ja  (P A T . 0  godz. 9 -30  wzno­

wione zostały  narady członków gabinetu z 

przyw ódcam i T rad c Union u.

---------------o ——i.qt

ZW ŁOKI LOTNIKA W ZAKOPANEM. Wedle 
wskazówek, uzyskanych w Krakowie przez poli­
cję otl aresztowanych osobników, znaleziono w Za­
kopanem na Kalatów kach, pod szkarpą w wąwozie 

'zw łoki porucznika 1 pulkirl-o Inik ów A u  d r z e  j- 
senyow atom  n a stro je  u lc y  i przed ów sz y stk ie m , j; o w i c z a. Z-»k>ki były już w stanie roŁkladu. 
stw ierdzam , że d em onstru jący  tium nie żyw ił Untyclicza^. nic zdołano ustalić czasu zg-onu lotni- 
wrog-ieh zam iarów  w obec policji, ja k o  przed-T 
staw iciclk i prawa, i ładu pow szechnego. Is to t­
ne n a stro je  m as nie m ają nic w spólnego z tym  
n iep okojem , ja k ; ogarn ął pewno sfery  naszego

ka i j)rZ}'czTuj' katastrofy,

Z e  s w  h i t  a

„GAZETA GDAŃ SKA". W ychodząca w Udań-

Odznaczgnśa S -c io m a jo ^e
Z okazji święta jiaiistwowejfo 3 maja nadał jwa- 

zydcut Rzeczypospolitej szereg odznaczeń „ I’ol 
ki Odrodzonej1’. Międy innymi otrzymali:

W i e 1 k ą  w s t ę g ę  orderu „Polski Odrodzo­
nej11 dr Alfred Chłapowski, ambasador polski w 
Paryżu-

K r z y ż  k o m a n d o r s k i  z gwiazdą: bis­
kup połowy ks. biskup Gall i b. poseł pol&ki w 
Polsce p. Erazm Piitz.

K r z y ż  k o m a n d o r s k i :  Dr Stanisław
Henryk Badeni, cm. generał brygady AYitold IIo 
rodyński, właściciel Piabki dr Henryk Kaden, po­
seł polski w Wiedniu dr Józef Wierusz-Kowalski, 
Stan. Lubomirski, pułkownik dr W acław Tokarz, 

K r z y ż  o f i c e r s k i  „Odrodzonej Polski11, 
właściciel drukarni w Krakowie W acław Anezyo. 
dr Eugenjusz B arii, artysta skrzypek Bronisław 
łlubennan, publicysta redakto-r Czesław Jankow ­
ski, dyrektor Muzeum Narodowego w Krakowie 
Feliks Kopera,, b. burmistrz i adwokat w Bochni 
di- Ferdynand Maiss, dyrektor seminarjum nauczy- 
ciekkiego męskiego w Krakowie dr Antoni Ja u  
M ikubki, dir Mar jam Morelowski, dr Karol Franci 
ażak Pollak, wieeprozydend miasta Krakow a: Ka 
roi Rollc i Józef Sare, inżjaiier Tadeusz śtryjeń- 
ski, dr Ja n  Tokarz, dyicktor teatru imienia Ju l, 
Słowackiego w Krakowie Teofil Trzciński.

Ogółem orderem „Polonia restitu ta" odznaczo­
nych zostało S2 osób, z czego 19 otrzymało krzyż 
kawalerski, 49 krzyż oficerski, a 11 komendorję.

społeczeństw a. H isteryczn a p anika nie m iała dc u od 3G lat. przeszła z dniem wczorajszym na 
żadnych poiU taw , ja k  to  pokazał p rzeb ieg 'w łasność Towarzystwa wydawniczego pod nazwą 
pierw szom ajow ych n ian ifestacy j w  całym  k r a -1 „Drukarnia Bydgoska11 w Bydgoszozv w którego 
ju . j nakładzie wychodzi od niespełna ła t dwóch „Echo

'G d ańskie11. „Gazeta Gdańska11 i „Echo Gdańskie11 
wychodzić będą od 1 czerwca b. r„ jako jedno

W  końcu sw ych uw ag prem jer podkrelił z u- 
znaniem zakdiowam.e się policji i władz admini­
stra cy jn y ch .

K r  E d w a r d !  E f i r e n p r e l s
ordynuje iv chorobacli k o b i o c j c h  i wewnętrznych 

od dnia 15 maja * 2726
w Krynicy, willa „Romanówka“.

2ISS8 Radca sauit.

Dr HERMAN KOREE
ordynuje jak w łatach poprzed­
nich od 10 maja do 10 paździer­
nika w Pensjonacie „M arja11

pismo pod powyższą podwójną nazwą.

Z  f e r a f u

B ilans 1 m a ja  w  Polsce
K rak ó w , 4  m aja .

P rzeb ieg  teg oro czn ych  obchodów , zw iąza­
nych  z dniem 1 m aja , mimo kolportow anych z 
różnych stron  pogłoisek i a larm u jący ch  w iado­
m ości, w ypadł naogóf w c a łe j P o lsce  sp oko jn ie  
z w y ją tk iem  krw aw ych  z a jść  w W arszaw ie i 
Nowym D w orze, gdzie prow okacjo  kom uni­
styczn ych  bo jów ek doprow adziły do s ta rć , k tó  
re pociągnęły  za sobą o fiary  w zab itych  i ra n ­
n y ch .

;WiadonK>ści o- starciach  w W arszaw ic, k tó re  
podaliśm y w sobotę , uzupełniam y n astęp u jące - 
m i szczegółam i:

D o s ta rć  m iędzy uczestn ikam i p acltod a so­
c ja listy cz n eg o  a  p ostęp u jącem i za  pochodem  
grupum j b o jó u jii  kofffttuństycznej —  przycho-

T E L E G R A M Y
RzciMoay proieKt t s ta s y  

e t t s i e m i n c l i  Ala D. paaujatyfłi 
GlemlecRlcN

Berlin, 4 m a ja  (P A T ). B iu ro  gabinetu  R z e ­
szy  op racow ało w czoraj w łasny projekt u sta­
wy o odszkodow aniach dla rodzin byłych panu­
jący ch , k tóry  został przyjęty dziś na radzie 
państw a. (P leb iscy t nad p ro jek tem  zjed noczo­
n e j lew icy R eich stag u , żąd a jący m  w yw łasz­
czenia bez odszkodow-ania-, odbędzie s ic  mimo 
to. P raw ica  liczy  n a  to , że p leb iscy t n ie  wy

czasie oskarżony, ja d n a k  później o sk arien io  
zglądem n iego  um orzono. T ryb u n aJ po n ara­

dzie zgodził się na wniosek obrony. * "
Następnie przystąpiono do od czytan ia aktu  

oskarżenia.
W YROK W PRO C ESIE O NADUŻYCIA 

POBOROWE.
Dnia 1 bm. zapadł w sądzie warszawskim wyroje 

w pro-cesie o nadużycia poborowe oskarżonych 
I  uchsa i  Złapłatyńskiego i in-nycli. Fuchs został 
kazauy na 4 łata domu poprawy, z zaliczeniem 
więzienia prewencyjnego, b. sierżant Lisiecki zo­
stał skazany na rok więzienia, poza tern dwóch 
poborowych: Pińezewski na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary, ponieważ przy­
znał się do winy i pomagał do wykrycia nadużyć, 
oraz Uiiiort na jeden rok więzienia z zaliczeniem 
Więzienia prewencyjnego, ożyli sąd uznał karę za 
odbytą. Lekarze Zapłatyński, Szarecki i Ja-nkow- 
ski zostali uniewinnieni, również i wszyscy pozo­
stali poborowi zostali uniewinnieni,

W Y R O K  W  PRO C ESIE ILLINICZA.
W poniedziałek o godzinie 2 po południu zapadł 

w Warszawie wyrok w- procesie Illinieza i tow. 
Władzimicrz Illinicz skazany został na 6 la t c.ię/.j 
kiego więzienia, nauczycielka Mar ja  Skokowe k a 
na 4 łata ciężkiego więzienia, a student Lamcbo 
został uniewinniony.

z A lei'

M A RSZ. R A T A J U A M B A SA D O R Ą  LĄ  
R O C H E M . 0  godz. 12 w południe m arszałek  - . . , ,  . .
R a ta j rew izytow ał am b asad ora  F r a n c ji  L a  padm e na  korzyść iew a'°^ńys ° , F !'° i c ,UY -  - ^  
R och e . c

BIURO AMBASADY FR A N C U SK IE J 
■noszą z Warszawy, przeniesiono zostało 
Ujazdowskich Nr 19 na ul. A], Róż Nr 2 I nietro 
lei. 21— 50. ’

ZGON M ATKI MIN. K I E R N i k ^  T e le f. do­
noszą z Pozna-nia: Dziś rano zm arłą  tu śp. H en­
ią L ą  z Kelleiów  K ic in A o n  a , m atk a  m in istra  d on ji rzucili kom itadżi bom bę do przepełnionej 
ro ln ictw a dra K ion n k a. Z m arła  licz y ła  73  la t. hali w  hotelu  rK ozarew icz

igo rząd  zab rał się w reszcie do w yp racow ania 
jak  (]G -p v lasn eg ° p ro jek tu . Przyp. red.)

K rm sy  zcmsch mstefiofisKlth 
K eirM flcłi

B elgrad , 4  uta ja ’ (P A T ). W  Stru in icy  w Mace-

Zwłoki je j  zostaną przowaezione do Bcmhni. 
NOWY BLOK F A B R Y K  CEMENTOWNI, Za-

ppańeważ w laści- 
eiol hotelu I l ja  K ozorew icz je ts  przyw ódcą or

rzad z jednoczony o h fabryfe cementu TromuńikuTe, ^ i z a c j i  zw alczającej bandy kom itadżich. -  
że" zarządy fabryk cementu portlandzkiego z ca-1 ® ° ^ b3 f k sPIodo^ ła . ran iąc 2 0  osob. niektóre  
lej Polski, odbyły tu dwudniowe obrady °  Prądu- i c,<txko> D 'vle osoby  zm arły skutkiem  ran. 
cen ci małopolscy, zorganizowani w firmie Zje­
dnoczonych cementowni, w ycofali się z Syndyka­
tu warszawskiego 5 stworzyli wraz z fabiyką 
„F irłey" pod Lublinem nowy blok 5 wielkich 
przedsiębiorstw.

M OTYW Y WYROKU SKAZANIA B1SPINGA
minly być O:

Próba kłamania sle Ko Kosy 
min. rolnlctua

W arszaw a, 4  m aja . Dziś w n o cy  usiłowano 
■loszone w' sobotę. Ze względu "jednak' d okon ać w łam ania do k a s y  og n io trw ałe j w

' m inisterstw ie rolnictw a. P rób y te  nie udałyna obfitość materjalu, ogłoszenie tio odroczono 
uo drńa 20 bm.

UROCZYSTOŚCI W CZĘSTOCHOW IE. W  po­
niedziałek odbyły się w  ̂Ozęsfociiowie w klaszto­
rze jasnogórskim wieikie urc^zysłPśrL podczas 
których dokonano poświęcenia iusygnjów dla ob­
razu Mafki Boskiej. W  obchodzie wzięło udział 
około 25.000 pielgrzymów z ca łe j Polsiki.

ZGON NAJSTARSZEGO  PRZEW ODNIKA W 
TATRACH. W sobotę rano, ja k  z Zakopanego do­
noszą, znaleziono pod reglami, na Skibówkac-h

się. R a n o  od k ry to  ślady nieuda-lych prób.

B p r a w y  s ą d o w e
P R O C E S  P R Z E C IW K O  P . P. P .

(T e lef. od w ł. koresp.).
W arszaiva, 4  m a ja . N a d zisiejszej rozpraw ie 

j przeciw  organizatorom  P ogotow ia P atrjo tó w

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z  g i e ł d y  k r a k o w s k i e )
OBNIŻENIE KURSU DOLARA.

Kraków , 4 m aja. n
Na początku zebrania tendencja utrzymana. Do 

bransakc-yj jeszcze nie doszło. Na pogiełdziu podo-i 
bnie. — __  _  ____  - j

Na rynku walut i dewiz tendenejT. lekko zniż­
kowa, przy silniejszej pouwaiy. Zainteresowanio 
na ogól niewielkie. W niedzielę kurs dolara do­
szedł już do 10.65, w poniedziałek obniżył się do 
10.55—10.45. dzisiaj zaś rozpoczął dolar kursem 
10.45, później osłabiał się stopniowoo i około po­
łudnia spadł do 10.30 nieoficjalnie. Bankowo bez 
zmiany 9.75— 9.80. W e Lwowie 10.25— 10.30 nie­
oficjalnie, bankowo 9.75— 9.80, w W arszawie ra 30 
nieoficjalny, 9.70 bankowy , w Katowicuw. 15.

Na ws-zsytkich giełdach tendencja zniżkowa 
przy silniejszej podaży. Bank Polski płacił za do-: 
lary i czeki w dalszym ciąku 9.70,

tern najstarszego skrzypka takj-zańekiego. P u sta ; d a  obrona. A d w okat Niedzaelski postaw ił 
flaszka ze spirytusu dema-twowanego wstL^.izywala, ( ^7̂ iosek  o pOAVołanie, ja k o  św iad ka, księd za 
że ś. p. Oibroouta umad skutkiem  zatrucia. :-. j  a i  C zesław ą O raczew skiego, k tó ry  by ł w  sw oim

Giełda zuyychsks.
Zurych, 4 m aja. P A T. Zamknięcie giełdy. Paryż 

16-90, Londyn 25.04, Nowy Jo ik  25.04, B ełg ja 
16.85, W łochy 20.74, Hiszpan ja  74.37, Holandja 
207.75, Berlin 1.23, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
138.45, Oslo 113, Kopenhaga 135.15, Sofja  S.75, 
Praga 15.31, Budapeszt 0.72.4, Biatogród 9.11, 
Ateny 6.37, Komstantąnnopol 2.G8, Bukareszt 1.79, 
H dsingfors 13.05, Buenos Aires 208. Tendencja 
spokojna- \ >-

■ -----------------
Wiedeń, 4 maja. K ursa papierów polskich w  ty 

siąeacb koron. K olej Lwów— Czerniorwce 315, Naf­
ta 100j Karpaty 80. , ^  A i

f-------------------o— ------- ->
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H e  s p e r t i i
Reprezentacyjne zaw ody p iłk a rsk ie  K rakow a

& Sportowy świat Krakowa znajdował się w osta­
tnich dniach w napięciu, spowodow&nem szeregiem 
imprez reprezentacyjnych grodn wawelskiego.
F W ysoka klasa krakowskiego sportu piłkarskiego 
uwydatniła się w spotkaniu z reprezentacją Buda­
pesztu. W ynik uzyskany przez naszą drużynę, je st 
wysoce zaszczytny. Należy wziąć pod uwagę, że 
*ą to wogóle pierwsze zawody reprezentacyjne 
polskiej drużyny z węgierską, w których drużyna 
polska zdołała strzelić bramki. Dotychczas stale 
przegrywałiśmn od 5 do 1 na 0. —  Tłomaczenia 
zaś jakobyśmy wygrali ze słabą reprezentatywką, 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż tego rodzaju cen­
trum piikar3kie co Budapeszt może z łatwością 
wystawić kilka równorzędnych drużyn reprezenta­
cyjnych.

T ak więc o ile wystąpienie drużyny naszej za­
granicą uznać należy za udane w zupełności, o tyle 
u siebie w domu skompromitowaliśmy się fatalnie. 
Skompromitowaliśmy się nietyle jako gracze, co 
jako lekkomyślni i niedbali organizatorzy.

Lekkomyślnością bowiem, należy nazwać wysta­
wianie reprezentacyjnych drnżyn trzeciorzędnych 
(sic!) przeciwko reprezentacji okręgu górnośląskiego, 
w którym to okręgu jakkolwiek ogólny poziom umie­
jętności piłkarskich, nie je s t nadzwyczaj wysoki, 
to jednak obfitość materjału piłkarskiego, je s t ogro­
mna, co pozwala dobrać reprezentację z jednostek 
nieprzeciętnych.

Że impreza tego rodzaju chybia celu także ze 
względów kasowych, najlepszym tego dowodem są 
zawody świąteczne. —  Publiczność Krakowska wie 
bowiem dobrze, kto godnie bronić może barw miej­
scowych.
I "Wyrządzono więc zarówno gościom, jak  i sobie 
krzywdę. —  Zestaw iając zlepek z graczy drużyn 
słabszych A klasowych, w którym jako „rodzynki" 
tego przekładauca tkwiły gdzieniegdzie „gwiazdy" 
B — klasowe zlekceważono gości, krzywdząc ich 
ciężko, co zemściło się również na nas, gdyż wy- 
sokocyfrowa przegrana poniedziałkowa, pozostanie 
zawsze przegraną, a dla ogółn publiczności z in­
nych okolic Polski jak  i zagranicą, nieorjentującą 
się należycie w stosunkach miejscowych, decydującą 
będzie wymowa cyfr.

Budapeszt—Kraków 4 :3  (3 :1 )
Międzymiastowe zawody reprezentacyjne drużyn 

Krakowa i Budapesztu, rozegrano na boisku F. T. C. 
wobec przeszło 1 2 ,0 0 0  publiczności. Gra naogół 
otwarta, po pauzie zdecydowana przewaga drużyny 
polskiej. To też publiczność oklaskiwała owacyjnie 
naszych graczy. Specjalnie zaóowolnił napad, w któ­
rym nie było słabych pnnktów i który  stale za­
grażał bramce Węgrów. Również i obrona krakow­
ska stanęła na wysokości zadania. U obu drużyn 
nieco słabszemi były lin je pomocy. Drużyna kra­
kowska wystąpiła do zawodów w podanym składzie 
jedynie w ciągu gry, miejsce kontnzjonowanego 
G intla, za jął Pyckowski. W  drużynie Budapesztu, 

...yZamiast Klebera na środku pomocy, grał Kowasznay, 
w mleisce Horwatha, Remay II. Po kilku wzaje­
mnych atakach, pierw siy punkt uzyskuje pewnie 
Kałuża w 7-mej minucie wśród aplauzu publiczności. 
Niebawem jednak W ęgrzy zaczynają naciskać, przy- 
czem grę prowadzą zbyt brutalnie, na co nie zwraca 
uwagi dostatecznie sędzia. W  14-te j minucie R e­
may wyrównuje, a w 17-te j i 18-te j center Stof- 
fian zdobywa dalsze dwa punkty dla swoich barw. 
Po pauzie, jak  już nadmienialiśmy, zdecydowana 
przewaga Krakowa, przyczem świetny dnia tego 
Kałuża, zdobywa w 4 -te j minucie drugi punkt, 
a w 10-te j minucie Reyman I i i  strzelając pewnie 
karnego wyrównuje. Jednakże w 27-m ej minucie 
przerywa się Remay i uzyskuje zwycięski punkt 
dla W ęgier.
\ Sędzia dr Morar z W arażdyna, nieco zbyt przy­
chylny dla drużyny węgierskiej.

1 Pod koniec gry obustronne ataki nie zmieniają 
ustalonego rezultatu,

K raków —Katow ice 2 : 2  (1 :1 )
Zawody te, rozegrane w niedzielę wobec oko‘o 

"3 tysięcy widzów, nie należały do ciekawych, pro­
wadzona były brutalnie i staty naogół na niskim

poziomie. Reprezentacja Krakowa występuje w skła- 
dzie następującym: Meller, Nowak, Jesiouka, Mar 
tyna, Seichter I, Steiglor, Nędziński, Siwek, Duż- 
niak (Olsza), Seichter I I , Landmann. Reprezentacja 
Katowic złożona głównie z graczy I . F . C. W  dru­
żynie krakowskiej uderzał zupełny brak graczy 
tak Cracovii, jak  i przede wszy stkiem W isły.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem zawodów na­
stępuje niemiły incydent, usposabiający widzów 
niechętnie dła drużyny katowickiej.

Katowiczanie nie chcą grać piłką krakowską, 
prowokacyjnie wykopując ją  poza boisko. Wkońcu 
po długich targach sędzia kwalifikuje piłkę kra­
kowską jako lepszą do gry. Zawody rozpoczynają 
się zmiennemi atakami obu drużyn, obustronnie 
prymitywnemi, przyczem napad drużyny katowi­
ckiej posiada fizyczną przewagę nad swym prze­
ciwnikiem. • |

Wogóle cbarakterystycznem jest dla graczy gór­
nośląskich, ie  całą wagę kładą na wyzyskanie wa­
lorów fizycznych, gra ją  szeroko rozsuwając ręce 
i z tego powodu co chwila faulając.

Za jedno z takich wykroczeń dyktuje sędzia 
łz a t karny, który pewnie wyzyskuje Nowak, uzy­
skując prowadzenie dla Krakowa.

Następuje wkrótce okres lekkiej przewagi Kato­
wic, przerywany od czasu do czasu pojedynczemi 
wypadami krakowian. Jednakże ociężałość i powol­
ność górnoślązaków nie pozwala im wyzyskać prze­
wagi kombinacyjnej i technicznej nad przeciwni­
kiem nieudolnym i chaotycznie broniącym się. 
W  ostatniej chwili krytyczne sytuacje likwiduje 
pewnie dobra obrona Krakowa lub wprost dosko­
nały Meller, lub też strzały giną w „błękicie 
niebios11.

Niebawem Meller broni z fenomenalną przy­
tomnością rzutu karnego, lecz wkrótce uzyskuje 
wyrównanie . dla Katowic Kosak strzałem głową 
nie do obrony. .... - --,

Nie bez winy byli w tym . wypadku obrońcy 
Krakowa, którzy wytworzyli tę niebezpieczną sy­
tuację.

Po pauzie naogół przewaga Katowic, przeplata­
na jednak momentami gry otwartej. Napad Krako 
wa jakgdyby wogóle nie istniał —  wszelkie akcje 
kończą się na pomocy, grającej defenzywnie, po­
dobnie zresztą jak  reszta drużyny wybitnie pry­
mitywnie technicznej, posługującej się niemal wy­
łącznie górnemi podaniami.

Katowiczanie wykazują niezrozumiałą u tak nar- 
wowo spokojnych graczy niezaradność w sytuacjach 
podbramkowych, przyczem, mimo przewagi, grają 
nieładnie, nieustannie faulając. Wkońcu wyższość 
ich nad przeciwnikiem uwydatnia się w drugim 
punkcie, zdobytym ze strzału Goerlitza.

Następujo serja  ataków Katowic, nienwitńczo- 
nych skutkiem. Za uchybiające sędziemu gesty wy- 
kln :za on kolejno dwóch graczy z drużyny kato­
wickiej, która, mimo że gra w dziewiątkę, jest 
nadal stroną atakującą. Na dwie minuty przed 
końcem sporadyczny atak Krakowa, zainicjowany 
przez Landmanna, przynosi naszym barwom punkt 
wyrównujący ze strzała Duźniaka, po wypracowaniu 
mu pozycji przoz Seicbtera II.
-Przechodząc do oceny drużyny krakowskiej, na­

leży wyróżnić świetnego Mellera w bramce, któ­
remu Kraków zawdzięcza wynik remisowy, niezłych 
Jesionkę i Nowaka w obronie, Seichtera I  w po­
mocy, oraz dobrego Landmanna na skrzydle, reszta 
mniej lub więcej słaba, zwłaszcza beznadziejni byli 
Duźuiak na centrze ataku i prawoskrzydłowy.

W  drużynie katowickiej całość wyrównana, grała 
na poziomie dobroj A klasy krakowskiej, brak 
temperamentu i szybkiej orjentacji. Dobrzy byli: 
Goerlitz, Pohl, Kozak, Heidenroich i bramkarz 
Kisieliński.

Sędzia, p. Rutkowski, słaby.

Reprez. Okr, G. Ś ląska — Reprez. 
Okr. krakow skiego 6 :1  (4 :1 ) .
Wysokocyfrowa, zasłużona klęska reprezentacji (?!) 

okręgu krakowskiego będzie może na przyszłość 
odpowiednią nauczką, —  Klęska ta nie stanowiła 
niespodzianki dla znających Btosunki piłkarskie na 
G. Śląsku. Reprezentacja górnośląska bowiem mo­
że nie przedstawiać dla krakowskiej elity piłkar­
skiej zbyt groźnego przeciwnika, ale wobec dra- 
żyny, w której figurują aż cztery „gwiazdy" B-kla-
sowe, jest prztciwnikiem nieproporcjonalnie sil­
niejszym.

Reprezentacja górnośląska pokazała grę znacznie 
lepszą od gry katowiczan, technicznie wysoko sto­
jącą, bardziej fair, a przytem celową i spokojną 
W  drużynie tej znajduje się szereg taleutów pił 
karskieb, jak  n. p. prawy łącznik Ig ła z K. S. 06 
Mysłowice oraz Kałuża z Ruchu.

Drużyna krakowska występuje w składzie na 
stępującym: Meller, Balsam , Fertner (B . Ii. S. V.): 
Ostrowski (Podgórze), Klotz, Mąeiwoda (Krakowian 
ka), Stiiim er (B . B . S. V.), Biasbaig, Duźniak 
(Oisza), Nawara (Biała-Lipnik), Seichter II.

Skład ten bezwzględnie słabszy, niż skład z ania 
poprzedniego, uderza bezplanowością zestawienia 
Wszystkie wady poprzedniego składu, a więc nie­
jednolitość i słabość napadu zachowane, przy do 
daniu nowych, t, j .  osłabienia pomocy i obrony.

Od samego początku zawodów inicjatyw ę przej 
mują Górnoślązacy, atakując niebezpiecznie. Nieba­
wem goale rozpoczynają sypać się jak  z rogu ob­
fitości. Kolejno 3 punkty zdobywa dla swoich barw 
Igła, raz przy wydatnej pomocy cbrony krakow­
skiej. Honorowy punkt dla Krakowa strzela z k ar­
nego Duźniak. Gra chwilowo nieco się wyrównuje, 
lecz wkrótce zdobywa Kałuża czwarty punkt. Mel 
ler w bramce broni pewnie i spokojnie, co tylko 
da się obronić.

Po pauzie zupełna przewaga reprezentacji gór­
nośląskiej, nie schodzącej z przed bramki krakow­
skiej — . training na jedną bramkę. —  W  tyra 
okresie uwydatnia się w całej pełni brak. rutyny 
piłkarskiej n graczy krakowskich —  te j nieodzo­
wnej zalety gracza reprezentacyjnego.

Wysokocyfrowa porażka do tego stopnia deto 
nuje graczy krakowskich, że nie są w stanie ko­
pnąć w najprymitywniejszy sposób piłki, plączącej 
im się pod nogami. —  Jak  zawszo w takich wy­
padkach, gdy unicestwiło się przeciwnika, drużyna 
zwycięska rozwija grę prawdziwie wzorową „exhi 
bition-play“. Wydawaćby się mogło, że gra wzo­
rowa drużyna zawodowców angielskich, tymczasem 
jest to tylko następstwo wysokocjfrowego zwycię­
stwa, które zwyciężonych zdemoralizowało i unice­
stwiło, zwycięzców zaś podnieciło i dało im pe­
wność i precyzję. Najlepszym dowodem małoj wy­
dajności szeregu ataków-, są jedynie dwie bramki, 
zdobyte przez Igłę, w okresie, kiedy dosłownie 
dziesiątki okazyj nastręczało się ’ do uzyskania 
bramek. Pod koniec napad Krakowa marnuje świe­
tną okazję zdobycia drugiego punktu.

Przechodząc do oceny drużyn należy stwierdzić, 
że w drużynie krakowskiej nie było jednego s il­
nego punkta poza Mellorem w bramce. U Górno­
ślązaków najlepszą była lin ja  napadu oraz środek 
pomocy. Reszta przeciętnie dobra. Sędzia p. R ut­
kowski doskonały. Publiczności około 1 .5 0 0  osób.

(rom ).

Inne wyniki m iejscow e.
W isła — Krowodrza 6 : 1  ( 1 : 0 ). I ’ram ki dla zwj-- 

cięscćw strzelili: Reyman 1. i Kowalski po 3 . Sę­
dzia p. Rumler.

"Wisła— 20  p. p. 1 1 :3  (7 :1 ) .  Wysokocyfrowe
Zwycięstwo W iały nad <lrui&y-n:% wojskową, w k ł ó-
rej grali: Reyman I., Kiliński, Kowalski z Krowo­
drzy i wielu innych zawodników, znanych krakow­
skich klubów. Bram ki dla "Wisły uzyskali: Kowal­
ski 4, "Włodek 3, B alcer i Czulalc po 2, zaś dla 
2 0  p. p. Reyman 2 i Niemiński 1 .

Turniej piłkarski Logji, 1-go maja. Zwierzy­
niecki K . S .— Wawel 2 :1 ,  L eg ja— Skra 2 :2  (0 :2 ) .

2-go maja, dogrywka: L eg ja — Skra 1 :0 .
S k ra — Wawel 2 :1  (1 :1 ).
F in a ł: Zwierzyniecki K. S .— Legja 3 :1  (1 :1 ). 

Zasłużone zwycięstwo Zaierzynieckiegc, który zdo­
był nagrodę turnieju w postaci srebrnej piłki.

Sparta — Olsza 3 :2 , Urania— Meteor 4 :1  (1 :1 ), 
Podgórze— Krakowianka 3 :1  (1 :1 ), K. S. Naelwi- 
śian— K. S. Dąbie 8 :3 .

Reprez. klasy B. m. K rakow a— T eam  polski 
Z C zechosłow acji 5 : 5  ( 3 :3 ) .  Goście poisy zapre­
zentowali się z dodatniej strony i naogół stali wy­
żej od swego przeciwnika. Gra przez cały czas 
otwarta. I ’o pauzio goście prowadzą 5 :3 . Dopiero 
pod koniec miejscowi wyrównają. Dla drużyny k ra ­
kowskiej bramki strzelili: Jelonek 2, Mai tyna 2 
i Dukowski (z rzutu karnego); dla gości zaś: Gra­
nia 3, Adamik i Mrowieć po jednej.

Wyniki zawodów kraj o wy c h / * ^  * *
B ie lsk o , 1-go maja. K. S. 3-ci pułk Strzelców 

Podhalańskich— Czarni (Radom) 7 :1  (5 :0 ). W  dra 
gim dniu ponowna zwyciostwo 3-go pułku nad 
Czarnymi 6 :2  (2 :1 ) .

O św ięcim . B ia ła — Oświęcim 1 :0  (1 :0 ).
Lwów. Pogoń— Czarni 2 :1  (1 :1 ). Zawody o mi 

strzostwo ki. A. Team A .— Team B. 4  2 (2 :1),
W arszaw a. Repr. wojskowych— repr. cywilnych 

6 :6 . W  drużynie cywilnych wyróżnił się specjal­
nie znany b. gracz Cracowii, Ciszewski.

LÓdŹ. Ł. K. 8 .— Polonia (W arszawa) 3 :1  (0:1), 
Po pauzie przewaga L. K. S.-u, dla którego bramki 
zdobywają Kowalski, Radcmski i Miller.

Turyści— Ł. T. S. G. 8 :1 .
Poznań. Zawody a mistrzostwu Ki. A, U nja—  

W arta 2:1. (0 :0 ) (!) Druga w tym roku porażka 
mistrzowskiej W arty, wobec czego, w mistrzostwie 
okręgu prowadzi Pogoń, która odniosła zwycięstwo 
nad Polonią 5 :0  (4 :0 ).

Ostrów. Poznania— Ostrowia 1 :0 .
K rólew ska Huta. Amatorski K. S. —I. F . C. 

Hindenburg 5 :0  (1 :0 ).

Wyniki zaw odów  zagranicznych .

Zawody m iędzypaństwow e.

L u aap eszt.. Austrja —  W ęgry 3 :0  (2 :0 ) .
W  zupełności zasłużone zwycięstwo drużyny austry- 
jaekiej, która wobec 4 0 .0 0 0  widzów dobitnie za­
znaczyła swą wyższość nad przeciwnikiem. Bramki 
zdobyli w 8-m ej minucie Eckl, w 43-cie j minucie 
Hanel i w 10-te j minucie po pauzie wspaniałym 
strzałem Kutti.

Am sterdam . BM gja —  Holami ja  5 :1  (1 :1 ) .
Konstantynopol. Rumunja —  Tu rcja  5 :3  (5 :0 ) .

Porażki Hakoahu w S tan ach  Zjednoczonych

Nowy York. Drużyna wiedeńskiego Hakoahu 
poniosła wobec 4 0 .0 0 0  widzów, dzień po dniu po­
rażkę. I  tak: dnia 2 m aja: Indiana —  Hakoah 
2 :0 , 3 go maja Gians —  Hakoah 3 :0  (1 :0 ) .

P rag a  D. F . C. —  ltapid (Wiedeń) 2 :2  (1 :1 ) ,  
SIavian —  Nusolsky 5 :2  (5 :0 ) , D. F . C. —  Nu- 
selsky 2 :1 ,  Rapid (W iedeń) -— Slavia 1 :0 .  —  
Sparta —  U. T . E . (Budapeszt) 3 :1 ,  Sparta — 
Siemering (Wiedeń) 5 :0  (1 :0 ) .

Wiedeń. Vienua —  Victoria Żiżkoy 3 :1  (1 :1 ) , 
W. A. (:. —  B. A. C. 2 :1  (2 .0 ), Rudolfshuegel —  
W. A. P. 3 :0 , SIovan —  "Wiener Sportklnb 4 :2 , 
Almira —  F. A. C. 5 :2  (3 :2 ), Hakoah komb, — 

Amateure komb. 6 :0  (2 :0 ) .
T u rn ie j piłkarski W B slgrad zio . Zawody roze­

grane z okazji jubileuszu 15-Iecia belgradzkiego 
K. S. daty następujące rezultaty: Gradiański —  
Slavia (Sofja) 3 :3  (3 :1 ), >Slavia (Sofja) —  Craetm a 
2 :0  (0 :0), Belgradzki K. S. —  Gradiański 6 :1  
( 1 :1 ). 1

W isła — fóakkabi. Zawody te rozegrane zostaną 
sobotę, 8-go maja o godz. 5 tej na boisku T, S. 

W isły. Zawody te o mistrzostwo budzą ogólne za- 
nteresowanie.

Ja k  widzimy, ceny surowców i ma ter jolów włó­
knistych są prawie dwa razy droższe niż przed 
wojną, natom iast ceny niaterjalów  budowlanych 
są bardzo nieznacznie tylko wyższo od przedwo­
jennych.

RUCH W PO RCIE GDAŃSKIM W OSTATNIM 
TYGODNIU OŻYW IŁ S iĘ  znacznie zwłaszcza 
w dziedzinie cskpo-rlu, podczas gdy równocześnie 
import zmalał. 80%  statków zawinęło do portu bez 
ładunku, Wywóz węgla wzrasta nadal, wyka żując 
60 tys. ton w tygodniu ostatnim, w porównaniu 
do 51 tys. ton w tygodniu poprzednim, z ezeg-o 
wyrdk.i, iż codziennie kkłowąno przeciętnie 10 tys. 
ton, a więc w ięcej, niż w marcu. O ile eksport 
drzewa do krojów zachodnich nieco się zmniejszył,
0 tyle zboża, mimo przednówka, wywieziono dwa 
razy więcej niż w drugim tygodniu kwietnia.
1 ransporty zboża w ilości 425 wagonów (206 w ty­
godniu poprzednim) kierowano do krajów baltyc- 
’ ich i skandynawskich. Cukru zaladowa.no 51 wa­
gonów, podobnie jak  w tygodniu ubiegłym.

BUDOWA TRANSFORM ATORA W GDYNI. 
D yrekcja kolejow a przystąpiła w tych dniach do 
budowy potężnego transformatora dla sieci elek­
trycznej na terenie dworca oraz przyległych tere­
nów. Z sieci te j będzie m ogli prawdopodobnie 
korzystać również ludność prywatna, zamio-sziku- 
jąea przylegle okolice do stacji tereny. J e s t  to je ­
den z końcowych etapów prac około rozbudowy 

n zszarzenia kolejow ej s ta c ji w Gdyni . 
T A R Y F Y  K O L EJO W E  OD PRZEWOZU W I­

OLA PRZEZ GDAŃSK I GD YN IĘ za granicę, za­
mierza podnieść od 1 maja b. r. min. kolei z G.50 
na 8 2 ] na tonie. Nadto projektow ana jest pod­
wyżka t. zw. opłaty stacy jn e j na wszelakiego ro­
dzaju towary i wszystkie: odległości przewozu, 
prawdopodobnie o-d 1 czerwca b. r. Sfery gospo­
darcze wyraziły obawę, że projektowana zwyżka 
taryfy towarowej wpłynie na zwyżkę cen towa­
rów. Według obliczeń dokładnych, zwyżka ta ma 
minimalny wpływ na kształtowanie się cen. I tak 
przy 2 0 % -towoj zwyżce taryfy towarowej, koszt 
przewożonych towarów powiększa się o 0 .96% , 
czyli wskaźnik cen hurtownych może podniesie 
się najw yżej o 1% .

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

O sta tn ie  n ieznane 
1 k o sm e tyc zn e  n o w o śc i

A p a ra ły  do sam  om asa/u,
pasy US7C/.U plujące osi a! nie 
modele. Żądu-eie kalał ogów, 
z a !;ic / a ją c z n a c z e k  pocztow y.

skrzynka poczL 81. Bydgoszcz.

^ a p e l u s z e  m ęskie zagra-

nform acje przemysłowa i handlowe
W ZROST CEN HURTOWNYCH W PO LSCE.

V kaźniik cen hurto-waiyc-h w półroczu od ppździer- 
"ik" ub. r. do marca b. r. wzrósł z 127.7% do 

145.7% . czyli o 18% , przyczem najwyższy poziom 
o.-iągnąi wskaźnik w grudniu ub. r. —  154.8, 
w styczniu r. b. spadł do 142.1, w lutym zno-wu 
się nieco podniósł do 146.1, w marcu znów się 
obniżył do 145.7. Ceny artykułów rolnych wzro­
sły znacznie, gdyż od października do marca ze 
111— 16-1.6, a nawet wskaźnik ich wynosi! w gru­
dniu ub. r. 178.6.

Ceny na artykuły przemysłowe w ykazują 
mniejszy wzrost —  z 122.1 (w październiku) do 
138.7 (w ca-rcu) a w grudniu wynosiły 145.7.

Z poszczególnych grup towarowych wskaźnik 
cen zboża i żywuo-ści pochodzenia rolnego wzrósł 
w omawianym okresie półrocznym z 118.7 do 
!.j2 .8 , żywności pochodzenia zwierzęcego z 172.1 
do 180.8, towarów ko-lo-njulnych i cukru z 138.2 do 
156.5, skór surowych i go-towyoh z 116.9 do 122.5, 
surowców i m aferjąlów włóknistych z 165.3 do 
196.4, me to li i węgla z 435.7 do 159.5, materjalów 
budowlanych z 90.8 do 106.3, ©hemikałji z 102.2 
do 144.8 ,

I„Suipap8rs“
Sm jrn eń sk ą  wełnę angielską 
we w szystkich kolorach); 

osnowę sm yrneuską w ełn ia­
ną (w szystkie szerokości od 
50 do o ’50 m ); oryginalne 
wzory stylowo w ogromnym 
wyborze i  t. p. — poleca się  
VVPaniom po cenach konkn^ 
reacyjnych! —  D elailioznio 
i hurtow nie! Tow ar pierw­
szorzędny! W ysyłka robót 
rozpoczętych z wzorami na

niczne, pierwszorzędnych i 

fabryk, 25%  niżej cen fa­
brycznych, sprzedaje „;Yu  ____________________ - __
Bon Marchii1*, Kraków, ulioajprow incję odwrotnie i sta- 
św. Tom asra L. 20, przecz-pannie! T akże nauka wyroua
uiea ulica ld o rjan skie j, róg 
ulicy Szp ita lne j. 2 7 I b

Ho s z a l e ,  kalesony, pijam y, 
kraw aty, skarpetki, poń­

czochy, rękaw iczki, szelki, 
laski pierwszorzędne gatun­
ki, poleca n a jta n ie j „Aa Bon 
M archii", Kraków, ulica św, 
Tom asza L. 2  >, róg ulicy 
S zp ita lne j. 2 7 1 ‘J

dywanów „bez w arsztatu-. 
„Śm yrnapers1*, katolicka wy­
twórnia dywanów sm yrneu- 
skich ręcznej roboty bez war­
sztatu! H. i M. Godziszewskn, 
Kraków, nl. Pijarska 5, 111 p, 

2721

e  —  guslow ne 
kw iaty, fantaz je, po n a­

der niskich cenach poleca 
M a g a z y n  m ó d  H e le n y

  . , , , . P o D ie l, KnaMów, F t o r ja ń -VW e r .

zł 1*25, z przesyłką zł 2*— . *  I W l a  t l d t i !  T
5 flaszek z przesyłką i opa- ♦  . . Y
kowaniem zł 8 — . 2 7 0 5 :1  Z adajcie w aptekach t

i drogerjach hygienjce- X
a. .. • . . . . --------L ! ,11n A

p p p u ję  złoto, srebro, s i t a - ue-i l^ J S J p k i  dla dzieci 
czne zęby, płace n a j . j|

wyższe ceny. — S Landau 
zegarm istrz, Kraków, ulica 
Sienna L , 17. 2652

i i i  ♦  
♦

L e k cje  gry na skrzypesoh - 
i fortepianie. A le ja  Mi jj 

ckiew icza 55, parter, 2692 <

(z kogutkiem )

utrzym ujący ciało dzie- ♦  
ck a  w z drowiu i  czy- z  

otości. 2605 a

8Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W ym ienione firm y polecam y naszym  Czyteln ikom  g

. . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . .

C A iK ira łjt  
i yrzyb. fotoir.

W arszawski S k ład  
przyboróto folof/rajicz. 
Szewska 2, lei, 1426

l H a n k i 3
(0S9»8dmi M i  M o w y
8  A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(K rz y F ititu j) 'leL sieo i u s 
załatwia n a j k o r z y a l n l c ]
w relale-rycności btukoweoraz 
przaltaiy na wa.yałkie miejsco­

wości kraj.. 1 zasr.micy,

i   ____________

H Cukiern̂

I  p . ” m a u r i z i o
R yn ek  głów ny 38

£  fo r te p ia n y  J  IT H erb a ta

Bechstein
B lO fh n er

BBsendorfer
W yłączne zastęp stw o :

H. SH0LARSKA

^  Mata 
r fljg* z „Raczka*4

Juljutz Orosss
K r o k ó w  

K y n eit „ i .  3 4

KHAKOW, SZEWSKA 9
Hotele ^

J O Z E F  W ITKK
icwtnźowy mechanik, stroiciel for- 
/emanów, kier U y/w-, fortepianów  
b ,  Ocbr\elska, uL Stolarska U 6, 

Telefon 389.
MOTEL

* 0 0  ROŹA
FLORjaÓSKfl u

TŁ 2iH. m. W3J u tra  ^
M a jk o rz y stn łt j sz a  ź ród ło  zakupu

w h urtow n i iu t e r

ff. i 0 .  Ifen r W  i\.sie</arnie 
skladt/nuf

K r a k ó w ,  u l ,  G r o d z k a  L ,  1 3  
T e i e * o n  N r  1 7 ,
U lgi w s p ła ta ch . 

P rz y jm u je  « ię  ju tra  d o  p rz e c h o ­
w a n ia  p rzez la to .

G e b e t h n e r  i W o l f f
Rynek gł. 2 3  

l i s U ż k i ,  nuty, p is m a  i ir a j o w o  
i  - u y ia u ic t n ® .

Z K onfekcja
damska

d . s c h r e i b e k
Kraków, flirjaislu 32, tełef. 3215
M a g a z y n  m ó d  i s t r o ;ó w  d a m ­
s k ic h ,  p o le c a  o s t a t n ie  n o w o ­
śc i w io se n n e *  n a j n o w s z e  m o ­
d e le  p a r y s k ie  i w ie d e ń s k ie ,  
c re p o  d o  c h in e ,  g e o rg e t ty ,  
c re p  s a l in ,  c re p  m a ro c a in ,  
fu la r y ,  s u r o w e  je d w a b ie ,  s a ­
t y n y ,  m a r k iz e t y  i  k r e p o n y .

s: l* r z y b o r y
ttiśm ien n e

IL ALEKSANDROWICZ
basztowa 11. — Tol. 311 i 4064
M a g a z y n  P r z y b o r ó w  b la r o w y c b

NA WiOSNĘ I LATO
N AJSKU T ECZN IEJSZA  

NAJTAŃSZĄ

R E K L A M A
je s t

W PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

NOWEJ REFORMY ■>

L ik ie r y

Fabryka n« jp rre ilir ił|M yo li s 
Ukltriti ;

| j :  L J lT E N  L U C A S  \
BOLS
Rok :ał. I57J . , ?

- Żndać wąajldatj’ ; .

l e n n o m  e t r y

Termometry u s b e
Wytyczna sprzedaż hiirlowna;

„ S A N 1 T A H ,J A “
IXraków, Sławkowska 6. Tel. 3050

„ M O W A  R E F O R M A *
jedyny dzisnnis popołudniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i zachodniej Małopolscy przynoś 
najświeższo wiadomości telefoniczne, telograficzua i iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowe

i jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W k sięg arn iach  kolejow ych  Tow arzystw a „£Jucłi“ łub w agencjach  dzienników:

W T rzebini o godzinie 1 4 -55 . 
W Szczakow e] o godzinie 15 -28. 
W M ysłow icach  o godz. 15*52.

W K atow icach o godzinie 16*19. 
W O św ięcim ia o godzinie 16-30. 
W D ziedzicach o godzinie 1 7 1 2 .

"W B ochni o godzinie 16 '36 . 
W T arnow ie o godzinie 17*32. 
W R zeszow ie o godzinie 19*11.

P r a c o w n i a  k a p e lu s z y  d a m s k ic h  
i m ę s k ic h

H . S e i d l e r a
p o d  k ie r o w n ic t w e m

A . N e i s s e p a
Kruków, ulica Brncka Ł. 1*7
p rzy jm u je  d o  p r z e la s o u o w a n ia  
h u  n a jn o w sz e  f a s o n y  —  w y k o ­
n a n ie  s o l id n e  —  p r z y je z d n y m  

w  p r z e c ią g u  3  g o d z in .
C e n y  p r z y s tę p n e !

Ubezpieczenia

TowkijsId  ujjuiaciłń m ijcit

„FENIK S"
U L . G E R T R U D Y  8 .

i: W ied za 3
K u r ia  m a tu ryczne  i d ok sz ta łca jące

p o d  o s o b is t e m  k ie r o w n ic t w e m  
pref. B o g u s ła w a  Butryrnow icza  

w K rakow ia , ul. S tud e ncka  L. 14
p r z y g o t o w u ją  l a k  d o  m a tu r y ,  
j a k o l e i  d o  w s z y s t k ic h  e g z a m in ó w

ffórnośląs/M
„S1LCARBO*

Z je d n o c z ,  k o p a ln ie  g ó r n o ś lą s k ie  
S k ła d y :  u iica Paw ia, to!efon 1393 
d o s t a r c z a  h u r t o w n ie  i d e la j lie z n ie  
fu ra m i p ie rw szo rzędny w ę g ie l g ó r -  
a o ś lt t s k i  i k o k a  i  w ła s u y ę U  k o p a i i i

zSSole jodowe

Sól R ab czaA sK a

e:Reklama §
i

Najlepsza ffi 
najskuteczniejsza  

najtańsza

reklama e8 
i  
i

informacyjnym || 

i handlowym

je s t

w P r z e w o d n i k u

Nowej Reformy'! 8
wszędzie do n ab ycia!

Reprezentacja: 
Mów, Szpitalna 33, t. p.

ifc,

Cena ogłoszenia w raz jj^ 

z d ostaw ą bezpłatnego «  

n u m e r u  dowodowego ®  

2 5  zł m iesięcznie. 51 £

—I

C zcionkam i D rukarni L iterack iej w K rakow ie, ulica Jag ielloń sk a L , 1 0 , potl zarządem  Stanisław a Ziem iańskiego,


